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Kraków , 1 czerwca.
Do osobliwych objawów powojennego okresu 

Naliczyć należy upadek inteligencyi i  to inteli­
gencyi. w podwoju ero znaczeniu: jako klasy sp - 
łecsnej. pracowników umysłowych, i utnysło- 
k-ości, j*ko czynnika cywilizacyjnego. Jedno 
je-sr zresztą -,v ścisłym związku z drugiem.

Przewrót, spowodowany wojną., wywyższy! 
jednych. i my cli zepchnął w dół. Potworzyły się 
w owe klasy uprzywilejowane i  nowe. klasy upo- 
^lećfcUH*. nwwa arystokracja i elo w a plutokra- 
Kya. Naiśuąpiła z-n-nńana ról między klasami rzą- 
dzącoCi).) i rząd zonami. Klasą upośledzoną stała 
•tę in.telipcncya i to nie tylko tam, dokąd dotarł 
^olsze-wizm ze swem hasłem ...dotoj grajnaircyje" 
(precz z ot wiatą !”)• Ze zdumieniem czytamy, że 

Nowym Jorku szereg szkół trzeba było zam­
knąć. gdyż penisye nauczycielskie, wobec wzra­
stającej drożyzny, wyśrubowanej ceny pracy fi­
zycznej i lstwych zarobków spekulanckich, sta­
ły isię tak niedostatecznemi, że nauczyciele rzu- 
tWi swój zawód i chwytali się innych zarób- ] 
*kdvv, ahy utrzymać poprzednią skalę życia. — 
W  Warszawie znanym jest fakt. żc kierowtn cz­
ka szkoły otrzymuj o znacznie niższe wynagro- 
. Gżenie. niż woźni" w  tejże szkole. Takiż sum sto- 
Utbek rtwlerdijc można przy porównaniu zaro­
d ó w  zeccrów i autorów, lekarzy i woźniców, 
Wywożących śmieci z miasta. W  każdej poszczę- 
Mlnej gałęzi pracy dochody znajdują się w  od- 
^totnym stosunku do nakładu rozumu, jakiego 

75żyso , W śród pracowników pióra poipula- 
^zatoa-owic zarabiają węcej, niż uczeni. W  dzie 
Gzin-jo sztuki jest zresztą, to samo, muzyk ko.m- 
^bżj im' może zazdrościć dochodów kabaretowe­
go piosenkarza- 

^Ycbec powszrcifctego niedoboru eleimctntar- 
^Jcb środków utrzymania, ca, co ich pośrednio 
*hh bezpośrednio dostarczają, zyskali przewagę 
f «d  tymi, których praca zaspakaja potrzeby 
Vvlżvze, które można ograniczyć do niesikończo- 
btj^ci. Brak węgla., chicha, wody, światła doku- 

wszystkim. Głód wiedzy mało kto odczuwa; 
?tfJd wiadomości - - w ięc n. p. brak prasy —  da- 
le xjo ,Vn znaki tylko tym bardziej rozwiniętym  
1 inielige.ntnyni umysłom, których oieikaiwośe 
lpdosiatocznie zaspakajają plotki uliczne.
Z drugiej strony nie można jednak bynajm- 

lej powiedzieć, aby ta niska cena produkcyi 
. hłysiswej, spowodowana zmniejszonym popy- 

'3i â równocześnie wynikiem zwiększonej 
doży. j tu równ i jeż wojna 'sprowadziła znisz* 

UĆn,e u“i(‘lu wartości, i tu ona zahamowała wy- 
. ^czość nie mniej, niż w  dziedzinie rolnictwa 

Przemysłu.
, vV państwach (walczących ha.rdzo liczne rtze- 

e rrdodzieży oderwane zostały od studyów i
Ẑae.>ne na pole wiatka. Nauczyciele i profesotro- 

^ le również porzucali swą pracę i stawali w 
c ereg'3ioh. Szkoły elementarne, od kiedy fun-k- 
^  ńowaiy — o ile nie znalazły się na tereniie

W arszawa. (P A T l Kom unikat sztabu generał f materyainą. 
nego z dnia 31 m aja: „ < N a  Ukrainie kilkodniowe ataki armii konnej

W ielka oienzyvta bolszewloka, lozpocząta dn. ’ Gudiannego w  kierunku linii kolejowej Kry*ty­
l i  maja br., % użyciem wielkich sil, na froncie j nówkn-Lipowiec zostały odparte i nieprzyjaciel 
m'?dzy Prypecią a Dzwiną została w  ostatnich i zmuszony do cofnięcia się. W  rejonie W lw łark i 
dniach zupełnie zatrzymaną. Główne uderzenia

• * —i — _  -
armii sowieckiej skierowane były z jednej 
strony wzdłuż toru kolejowego Polock-Głęho- 
kie-Mołodeczno, z drapie] strony od wschodu 
przez Berezynę w  kierunku na Mińsk i miało 
na celu, jak widać z przejętych rozkazów do­
wództw bolszewickich, opanowanie linii Moło- 
deczno- Mińsk, w  dnie 25 maja. Żelazna posta­
w a  naszych wojsk, szczególnie tych, które bro­
niły górnej Berezyny i przeprowadziły kontr, 
akcyę między Borysowem a Bobrujskien, uni­
cestwiła w  zupełności zakreślone szeroko plany 
kierownictwa nieprzyjacielskiego. Wojska na­
sze utrzymując trwale już od dnia 27 maja li- 
nię Terebrodje-jezioro Miastra-Krzywicc-Dolhi- 
nów-Płeszczenice-Ziębin i linię Berezyny, w  
kilku miejscach przeszły z powodzeniem do za­
czepnej działalności w dniu 30 hm. W  kontrak 
cyi naszej na odcinku Płeszczenice-Kozienice

* ’ ’ *l t --- » i — - JL  . 1.811,

trzy szwadrony pierwszego pułku ułanów, pod' 
czas szarży ua hateryę, strzelającą kartaczami 
stracił dwóch oliceró:w i kilkunastu ułanów. 
W  szarży' jedeu ze szwadronów odrzucił jazdę 
nieprzyjacielską do W lodarki, zadając je j bar­
dzo ciężkie straty. Pod wpływem tych ataków 
jedna z brygad kawaleryjskich Gudiannego 
przeszła z końmi w zupełności na naszą stronę. 
W  bitwie toczącej się obecnie między Dnie­
strem a Dnieprem zasługują na uznanie wszy­
stkie gatunki broni. Jeden z oddziałów piecho­
ty, złożony z 40 ludzi schronił się za druty przed 
przeszło 1000 kawaleryi nieprzyjacielskiej i za­
dał je] ogromne straty. Placówka w  PlUkowie  
nie poddająe się wyginęła na posterunku do 
ostatniego żołnierza. Na wyróżnienie zasługują 
lotnicy, którzy w  akcyi pou Popioluchami 
współdziałali z naszą piechotą i przyczynili się 
do zdobycia jeszcze jednego pociąga pancer-

J m
oddziały nasze w zię ły  k ilkuset jeńców  i k ilka- i nego.
naście karabinów maszynowych. Na odcinku 5 P ierw szy zastępca szefa sztabu generalnego 
na południe od B ob )u jfkfl.v*«Ja?tnś w ypady w j Kuliński, gen.-podpor

cz 1kierunku Źłobina da ły  nam jeńców  i zdobycz

^Pośrednich ope io cy i wojeamych, — szkoły 
6(inae chrom ały, uiniwiersytety bądź zupełnie 

^M eszały pracę, bądź też zajmonoaly się przy- 
(ętoszanleTn kursów  dla szybM ego egzaiminow^a- 

i  idyrplomowahia m łodzieży, potw ' m oj ma 
Jyto lub  z fromitu urlopowanej d la  ukończeni® 

^kacyi.

I^ ^ jw c z e ś n a e  n iedolo w ojenno zw iększyły 
^ ierte ln .ość w śród starszych pracowniiików na- 

i  ba)'dlzc szybko dziesią'tkoa\iały otwą. elitę, 
a y 1!  p rzyśw ieca  kulturze um ysłowej narodu, 
a^^śntone przez n ią  p laców ki n ie m ogły być 
k o s z a r ?  odpowiednio, gdyż ml,od'e siły  nau- 
Ą  ) 6 w  dai.ych wai-unJtach n ie w yrab ia ły  się. 

policzy owe n iepowetowane straty bez- 
jak ie  ponosiła  cyw ili z acya, gdy pod 

Ł j j 5iłl)i Paciały jednostkii. gcudalnfe i twórcze, po- 
v - , ^ e  7. natury do ro li k ierowniczej, do toro- 
k w  •nowych dróg nauce i cyw i lizacyi ? L isty  

‘Waojenrrycli okaza łyby » ię  anajczn e w ięk-

Pi*ezydent Masaryk musiał podpisać ułaskawienie Muny. — Oeputacya 
z muzyką i kwiatami. — Tryumfalny wjazd Muny do Kładna.

(J e iC f f t a m  te ł tu tn y  „ G o ń c a  k ra Jeo iv8 J ;ie {fo “J.

Wiedeń. (PAT) D zienniki tutejsze donoszą, z 
P rag i, że przyw ódca bo lszew ików  Muna został 
Ha podstawie dekretu amnestyjnego prezyden­
ta Massaryka wypuszczony na wolną stopę po
11- m iesięcznem  w ięzien iu  śledczem.

Mor. Ostrawa. (T e l. w ł.) ..Mor.-.slezsky den- 
n ik“ przyniosi depeszę z P rag i, % której wynika., 
żc prez. M asaryk był n iejako zmuszony do u ła­
skaw ien ia  Muny i towarzyszy. Jest to w  każ­
dym  razie w yn ik iem  objęcia rządów  w Cze­
chach przez gabinet w  znacznej w iększości so­
c ja lis tyczn y  z Tusaiem  na czele. N a posiedze­
niu czeskiej rady m in istrów  już w  dm. 27 m aja 
zapadła uchwała przedłożenia prezydentow i re­
publiki propozycyi umorzenia wszystkich pro­
cesów o przestępstwa polityczne w pojęciu jak- 
najszerszem. W  w ykonan iu  tej sw o jej uchw ały 
rada m in istrów  w* dm 29 m aja przedłożyła  prez. 
M asarykow i do podpinania akt o abolicyi pro­
cesu Muny. Masaryk zatem postawiony został 
niejako przed taktem dokonanym i, jeże li nie 
chciał dym is jonow ać gabinetu Tusair, był 
zmuszony akt ten podpisać. W  następstw ie o- 
w ego  aktu togo sam ego dn ia w ieczorem  nasta­

n ia sw. Pankracego.
O abo licy i procesu Muny natychm iast donie­

siono telegraficzn ie do K ładna (m iasta, gdzie 
M ona był „dyktatorem ", centrum górnictwa 
czeskiego) i tamtejsza rada miejska uchwaliła 
natychmiast uczynić przygotowania na uroczy, 
sto powitanie Muny. Do Pragi wysłano depnta- 

[ cyę na jego  pow itan ie z  m uzyką i  kw in tam i, 
| która z n im  uroczyście odjechać m a do Kładna. 

W  samem K ładn ie gotował się dla M uny try­
um falny w ja 7>d i  przyjęcie na jego cześć.

N ieza leżn ie od togo. na piątek w  Pradze p rzy­
go tow yw a ła  się w ielka  dcmonstracya socyali- 
st.ycznych robotników  na rzecz Muny. K ierow ­
n ictwu parły i udało się odwieść robotników  od 
zam iaru lej dem onstracji, zaw iadom iw szy Łeb 
o zapewnionem  zupełn ie um orzeniu procesu 
Muny i jego  wypuszczaniu na wolność.

Bez w zględu  na to. jak  rozm aite organa pra­
sy czeskiej tłomaczą i tłumaczyć będą te fakta. 
są one dowodem  przybrania przez całą p o lity ­
kę czeską, zarówno zagraniczną jak w ew nętrz­
ną, w yraźnego kierunku filo-bolsze w iek i ego,
którego teoretyczną zapow iedź już sygnalizo-

p ilo  wypuszczen ie Muny i tow arzyszy z w ięzie- j w aliśm y w  artyku le przed kilku  dniami. Rad.

sze, niż sądzimy, gdybyśm y mogili oszacować 
n].e ty lko  ich licztoę, lecz wagę i  wartość.

W szystko to stosuje się. w  rów nej m ierze do 
w szystkich  narodów walcząc re r , a le  do nasze­
go narodu w wyższymi stopniu jeszcze, nie ty lko  
dlatego, że Po lska  była terenem wojny, lecz że 
na samym w stęp ie tw orzy ła  a rm ię  ochotniczą 
—  Leg ion y Polskie, —  a w  rakiem  ideowem , o- 
chotniezem  w ojsku zawsze najw iększy procent 
stanowił imtoLgemcya i  iprzyszła in teligeneya, t. 
j. młodizież kształcąca się, a  z pośród n iej sama 
elita  --  najbogatsze, a. zatem i najw rażliwsze 
natury. T en dobór tr .va.ł przez ca ły  czas wojny, 
w  ciągu wszystkich dalszych kolei, jak ie spra-

via polska przechodziła. Roizjpryśnjęde się L e ­
g ionów  no niezmaeraych obszarach, wsiąkanie 
ach do oddzia łów  murmańskich, do a rm ii gen. 
Hallera', do dyiwdżyj sybery jsk ;ej, w a lk i o Lw ów  
i  G alicyę wschodnią, w  których arm ia  ochotni­
cza i m ałoletn i tak przew ażający udział brali 
— wszystko to niusiało mocno zm niejszyć pro­
cent sił in teligenckich  w narodzie. —  N ie  dość 
na tem ; rosyjski przew rót całkiem  planowo 
przeprowadzi) Sizjeło zniszczenia. Po lska  eon- 
gracya  do Rosy i by ta em icracyą przew ażn ie in- 
teligencyj. l'ch<v.iżctwo zw iększyło  je j zastępy; 
reemigracy.r. zwraca ją  k ra jow i ledw ie w  drob­
nej cząstce. Bolszew icy wprost tępiilj i tępią za-,
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• •-zięc-ie in tc lige .cyę  j-olską. N iedawno słyszel'- 
-■my, żc w  W in n ic ' roast.rzola.no cały persona! 
nauczyeitfi.iki szkół polak ich. Już dw a lata temu 
nastąpiły podobne racz io w %t'LU > him rri w itebskiej 
i m ińskiej, gdzie n iesłychanie bujnie zaczęło 
>ię już fcrze.wić szkolnictwo polskto po upadku 
caratu.

I tak jerlnti wym ienrją, immi giną w  w ojn ie i 
rzeziach — z nowych pracow ników  um ysło­
wych n ie  przybywa i n iem a nadziei, aby zastę­
py wzrastać m iały, wobec tego, żo kaJżdia inna 
n a jp o s p o lits za , najgrubsza praca zapewnia zno­
śniejsze warunki istn ienia.

Tymczasem n®we zadania, które w °jn a  wysu­
nęła, wymagają przedewszystkiem ogromnego 
spotęgowania wydajności umysłowej narodu.

Kultura polska, tępiona niem al na całej prze­
strzeni kraju, musi teraz ogumnąć obszary, któ- 
iych  od stu lat nie obejm owała. To jest nieo­
dzowny, p ierw szy warunek zjednoczenia' i u- 
trwalenśa bytu narodowego. Bez względu na zdo 
bycze arm i' : dyplom acy}. Polska tak daleko 
tylko sięgać będzie, jak daleko sięgnie polska 
szkoła i  polska książka. Trzeba nakarm ić głód 
duchowv ziem, przez sto la t et od żon yeti.

\V samem centrum Po lsk i etiniograłicznej, w 
Królestw ie, daije się od czu la ć  ilo śc iow y i jako- , 
solowy brak sił nauczycielskich. Cóż pow iedzieć 1 
o naszych zachodnich i wschodnich kresach?! 
Żn iw o jest ogrom ne - -  pracow ników  miało. Tru ­
dno pojąć, jak można podnieść ośw iat* na) w z -  
szy poziom jeś li równocześnie p ic  rorpan  saę 
jasno ognisaa nauki. K to  ma kształcić nauczy­
c ie li pokierować n m i, w skazyw ać im  drogi, or- 
g.an i zawiać ich pracę, jeśli n ie  będzie się zw ięk ­
szał zastęp ludzi, oddanych nauce i szerzących 
z a m  łowanie do w iedzy, zw iększających  c y w i­
lizacy jn y  dorobek inarodu.

Naszą m iSfą historyczną, dziś tak s*,uo, jak  
w XV-tym wieku, jest nieść pochodnią kultury 
zachodniej na wschód. Na dn ie kaiadej ku ltu ry 
jest m yśl twórcza, .wiedza. On/a to potęguje siłę 
ludzką i  prowadzi1 ją  do zw ycięstw a nad ślepym 
żyw iołem .

Im  w ięcej zdziczen ia  szerzy się w  naszem są­
siedztw ie na obstziaTaicłi wschodu, tern w ięcej sił 
cyw ilizacyjnych  musimy dobyć ze sścfcdo, aby 
się tem u rozpętaniu rwszczyciielsikiego żywioóu
przeciwstaw ić.

W o jn a  skomplJkowala bardzo wszystkie te 
aajgiajdnienia gospodarcze, społeczne i politycz­
ne, x  k tórem i nowoczesno, państwo uporać się 
mual. Jeśli n iew ola  po lityczna tam owała rozwój 
naszej in tetigencyi i już ^aima1 przez saę na, przej 
ściu  do wolnego bytu skazyw ałaby nas ma pro­
w izoryczny niedolMM- s ił inteligenckich  dla zmora 
towania m achiny państwowej, naiwct w  norm al­
nych, przedwojennych warunkach, to jakżeż do­
tk liw ie  może się na. m iodem  państw ie pom ścić 
ten deficyt w  okresie powojennym , gd y  zupeł­
n ie nowe z jaw iska  zmuszają wprost do czyn ie­
nia1 odkryć i  w ynalazków  w każdej dziedzinie,
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Ten, który zwyciężył śmierć...
(z  francuskiego tłom aozyła J. M.)

N ieśm ierte lny spotkał ją  w  czasie jednej ze 
swych podróży... w  otoczeniu potom ków  astro­
noma Cristała. Jakże podobną była do tamtej 
—  odi tylu lat nieżyjącej... Stara nam iętność 
rozgorzała w  duszy Topaize*a.

A le  G racya m iała rodzinę, narzeczonego, a ci 
bynajm niej nie m ieli ochoty oddawać je j Jus- 
tusowi. Trzeba było uciec się do energicznych 
środków, rozpocząć w ojnę. Topaze napotkał w 
Rom anie Saint-Marcu przeciw n ika siluego i 
groźnego... A le  N ieśm iertelny zwyciężył... miał 
nareszcie w ręku i skarb i strażn ika i  pragnął 
to wykorzystać na sposób zw olenn ików  Caina 
Judasa... a m etody postępowania N ieśm ierte l­
nych n ie były łagodne, ani zbyt czyste... Mała, 
słodka Gracya n ie m ogła spodziewać się litości 
o j  Justusa N ieśm iertelnego. Justus N ieśm ier­
telny n ie znał, co to dobroć, co to współczucie!..

N ie odrazu się tak,w yzbył w szystk ich  szla­
chetnych uozuć ludzkich... Śm iertelny człow iek 
długo w nim pokutował... Pew ny, że sam nie 
umrze, cierpiał z początku dotkliw ie, patrząc 
jak kolejno opuszczali ten św ia t w szyscy k tó ­
rych kochał... P o w o li w sercu jego  wysychało 
źródło miloścd, egoizm  rozrastał się do potwor­
nych rozmiarów... Obecnie stara Zenobia była 
mu wstrętną, a  ostatni prawnuk Jan-W ilk  
Mattheus kom pletn ie obojętnym*..

Jeżeli tego nie zn ienaw idził to jedyn ie dzięki 
temu, że uważał go za za nic nieznncizącą oso­
bistość. Gdyby Justus przez chw ilę obawiał się 
dla n iego uroku serum nieśm itertelności, to nie-

gtly nowe m etody i środki wystarczyć n ie mogą. 
A le  odkrycia  i  w ynalazk i nie m ogą być dziełem  
a natchnienia, pomysłem dyletantów, którzy cza­
sem niezdolni są odróżnić nowych prawid od 
dawno odrzuconych błędów. Prawodawcy i  eko­
nomiści, lekarze i  iażyiiiorawie, technicy, pe­
dagodzy, moraliści — stoją woboc zupełnie no­
wych zadań, nieskończenie trudniejszycL, n il 
te, jakia znał świat przedwojenny. Chodzi o to, 
aby pokryć straty zniszczonej przez wojnę kul- 
tu iy  i .-łpozytkować d ła pokojow ego rozwoju  te 
wfezystkiie zdobycze nauki i techtntjki, jak ie zm o­
bilizowała w ojna d la  dzie ła  zniszczenia. W szy­
stkie doświadczenia wojennego czasu muszą 
być przerobione na oiytek powojennej doby.

Naród, który się najleęrej z tego  zadaiiiia w y­
wiąże, osiągnie wipływ i  przewagę w  najbliższej 
erze historyi. Naródt, k tóry  tępo zadania nie po­
dejm ie — stoczy się na dno. Będzie materyałem 
h istorycznych przem ian, ale n ie  będzie czynn i­
kiem h istoryi, n ie będzie n iepodległym  w brew  
rAłsizelkjm traktatom .

Niech mas nie łudzi obecna, rajska cena pracy 
um ysłowej, jej wartość jest bowiem wręcz od ­
wrotna. do  ceny. Jeżeli móz* ludzki nie odpowie 
nowym zananiom, mięśnie ludzkie n^e uchro­
nią eywiltzacyi od upadku. Edlektw

Plotki rbajkTwarszawśkie.
N A  TEM AT CH W ILO W EG O  PO W O D ZEN IA  

BOLSZEW IKÓW .
W arszawa, 31 maja.

(A ) W ypadki wojenno na froncie bolszew ic­
k im  dostarczyły agentom  bolszew ick im  w W a r­
szaw ie sposobności do raasdieiwania plotek i  ba­
jek wpraw dzie bardzo sensacyjnych, lecz zgoła 
n ie prawdziwych na tem at rzekom ych tryum fów  
amnii bolszew ickiej, zw łaszcza na północnej czę­
ści frontu.

Bolszewicy sami zaś hołdują, jak miałem sam
sposobność dzisia j stw ierdzić, następującej tak­
tyce.

Ich komunikaty wojenne urzędowe są tylko 
podkoloryzowane, Reuaguje saę je .w taki spo­
sób niewyraźny, by można było ?ię z nich dale­
ko więcej domyślać, niż jest w rzeczywistości. 
Dlatego też wszystkie wyrażen ia, mające na ce­
lu określenie sytuacji geograficznej, są bardzo 
ogólnikowe. Nawet najdokładniejsze mapy nic : 
potrafią dać czytelnikowi dokładnego wyobraże­
nia, gdzie <wiiaścalwLe i dokąd się posunęły w oj- . 
ska sowiieckle. j

Raecz jasna, żie ta  ogólmfikoiwość służy agi tato- - 
rom bolszt-wiakiim w W arszaw ie do w ysnuw an ia 
stąd nieuzasadnionych i iwręcz fantastycznych j 
kom entarzy o rzekom ych „n iebyw ałych" postę- • 
pach o fen zyw y bolszew ick iej. |

Liczą ona na iudzj' słabego ducha, na cSarakte- » 
ry miękkie i  chwiejne, których niestety w Pol­
sce dość dużo mamy, którzy za lada podmuchem

chybniie ułatwiłby mu przedwczesną podróż na 
tamten świat.

A le  Jan-Wilk, żarliwy wyznawca Chrystusa, 
uważał cierpienie i  śmiitrć za rzeczy konieczne, 
bo od Boga pochodzące... Pragną ł przez cale ży­
cie pozostać biednym, małym człowiekiem, zda­
nym na łaskę i niełaskę losu, równie kruchym 
jak skorupa jaja — aż do chwili kiedy pobożnie 
odda ostatnie tchnienie...

Justus nie potrzebował zatem obawiać się, że 
jak  tylu innych starszych klientów Caina Ju­
dasa zniknie w jakiejś tajemniczej pułapce, 
zwabionym tam przez „kochających" młodszych 
krewnych, którym dłuży się czekać ne spadek 
w nieskończoność...

Tego ranka Justus więcej niż kiedykolwiek 
czuł się silnym, nieustraszonym panem swej 
doli i  losów innych ludzi... Teraz, kiedy miał 
w swej mocy piękną Gracyę Crjstal — nie w i­
dział przed sobą niczego, coby mogło stawić 
opór jego wali...

W zią ł kąpiel, kazał się u fryzow ać i ubrać, po- 
czem wręczywszy Ben Missudowi należną mu 
sumę, zabierał się do wyjścia razem  z nim... T e ­
lefon zadzwonił... To Lu tecya naznaczała mu 
rendiez-wous na wieczór... K azał je j iść do dya- 
błn!... Następnie zawezwano go  z Arkansis, 
przypom inając, że ma w ygłos ić przem ów ien ie 
przy odsłonięciu pomnika Jamesa F ilia  

James P il i  był w ynalazcą tych olbrzym ich ar­
mat. których pociski, fabrykow ane ze specyal- 
nego aliażu przy zastosowaniu sześciu katego- 
ry i prom ieniowania, stanow iły najszybszy śro­
dek transportowy, um ożliw ia jący przebycie 
300.000 k ilom etrów  w sekundzie.

W ynalazek  ten pozwalał w  przeciągu i  minut 
przenieść się z Paryża  do M arsylii w  przeciągu 
li m inut z L izbony do Now ego Jorku,

Mowa. k tórą m ial w ygłosić Topaze przy od ­
słonięciu pomnika — obiecywała ruu fryu in f

wiatru oddają się zwątpieniu i lamentom  za* 
m iast działać.

Prócz komunikaitów wojennych oficja lnych , 
bolszew icy w yda ją  jeszcze rozmaite inne enun- 
cyacye. Są to niiby dopesize jrrywatne z Moskwy- 
Gdy przecież czytam y zawiadomienie, że owe de­
pesze przesyła tamtejsza stacya telegrafu  be® 
druifu i gdy sobie uiprzytomnimy, że ta stacya- 
należy n iepodzielnie do rządu sowieckiego, '*ówi- 
czas zrozumiemy, że bez woli rządu i bez in ic ja ­
tyw y z  jego  strony takich depesz z  Moskwy nikt 
nm m ógłby wysyłać.

Bolszew ick i „D a ły  H erald " w  Londyn ie z dn- 
2 2  maja1 drukuje depeszę iskrową z M oskwy 0 
w(kdkicłi rozruchach w Polsce.

L eży  ona przed nami. Mówi. że w całej Polsce 
wybuchła rewolucya przroiwko rządow i (!) W 
wielu miastach polskich przy sz ło  do buntów i 
walk ulicznych (!) W  Lodzi wszyscy oboJnicy 
porcaucU-i pracę (!). Warszawa, stanęła pod bro­
nią (!) Do ruchu rewolucyjnego p rzy łączy ły  si? 
masy (!) L ecz  tę rewolucyę zduszono okrutnie (!) 
P o  lasach jrolsk/ich potw orzyły się b a n lj', zWan® 
„Czarną arm ią". Napadają one na mosty i kolej® 
niszcząc je  systematycznie. Atakują, też garni­
zony po miastach (!)

I takie ba jk i drukuje część prasy angielskiej, 
uważając to wszystko za prawdę i nie wierzą® 
zapewnieniom  polskim, iż  są to wierutne kłam­
stwa.

Szczególniejszą zaciętością antypolską odzna­
cza się w iedeński kerespor.uent „D a ily  R ,aiila '‘ 
k ió ry  robiąc minę dobrze poinform owanego, roz­
siewa o  Polsce n iebyw ałe potw arze.

W ytw arza się skutkiem tego dookoła Polsk* 
atmosfer.?, /gorączkowania, której Polacy " 
wszyscy bez w yjątku — powinni przeciwstawi^ 
zim ną krew i  hart ducha.

Tego części m ieszkańców W arszawy brakuj®' 
Od dawna była ludność w stolicy p iłką *  
jękach plotkarzy i bajarzy najgorszego rodzaj#-

To  też i dzisiaj zdarza się, że m łodzi urzędni­
cy m i ni stery al ni, pozujący na zewnątrz na oso- 
bistośqi dobrze poinformowane, pozw ala ją  &  
bic na publiczne krytykowani'' n ieprzyzw oite N* 
czelnego Dowództwa i na wygłaszaj) ie w różb jaj' 
najbardziej ponurych o przyszłości państw u  p j l  
sikiego.

Idą  oni nieświadom ie przez głupią pychę i iV 
(Łzę poza\wania na rękę bolszewikom  i ich agóh' 
tom  warszawskim .

Oczywista, bj-łoby błędem, gdyby w ładze P°'‘ 
akie poszły śladam i władz austriack ich  i ni®' 
móeckich podczas w o jn y  i wytaczały takim  siffW“ 
eoon zwątpienia i pesymizmu nieuzasadnione#0 
procesy karne.

O pin ia  publiczna polska pow inna jednak sań® 
się zm obilizować przeciwko robocie rozkładów®! 
agentowi bolszewiidkiich i  tnnych jegom ośció^’ 
k tórzy n ie będąc bolszewikam i, mimo io  bezwi®' 
antie idą im  na rękę. Należy karc ić ostro „pas?' 
m istów", k tórzy s ie ją  zwątpienie. Trzeba m'*®*

prawdziwy... A le  przesycony tryum fam i n ie P5' 
żądał w  tej chw ili żadnego prócz jednego jed>" 
ntgo!... To  taż zlekceważj-wszy w ezw an ie V0" 
spieszył za Ben Missudem, zw iastunem  najb&r  
dżlej dlań upragnionej wie-ści.

R O Z D Z IA Ł  II I .
Między ustami i  b n t g ia r  pubem

A  ero, k ierow any praerz Ben Missuda, za w ie j 
Justusa na wybrzeże Azazga. Tutaj znajdować 
się jedna z ostatnich posiadłości śmitertei®1' 
ków, cicha, pachnąca, św ieża i zielona... A l i*0, 
w ie nr, w ynalazek Caina Judasa. p rze ludn ia j^  
glob ziemski, zmienił go w  szkaradne mroi^1 
sko... Pola, lasy. ogrody, park i: p raw dziw e 
kno św iata zniknęło... Domy, dom y i  jeszcze 
my —  oto co produkowała ziem ia. P o żyw ień  
ludzkie złożone było % chemicznych m iesza lń " 
zastępujących naturalne płody ziemi L a n c e *  
ch irurgów  usuwały tak uciążliw e obecnie 
ludzi żołądki... Zbuntowany przeciwko p ra w e j 
fizyo log icznym  człowiek — stał się popro**; 
eksperymentem  laboratoryjnym . N iektórzy 
N ieśm iertelnych  poczynali nawet tajem nie " ,  
skraić za przeszłościc, znajdując, że życie na 
ja low ioncj z iem i jest jednak bardzo nuin® 
w szelk iego uroku pozbawione. A le  zło już
i nie było na to  żadnej rady...

Dostojny, potężny Justus Topaze zdołał wp”  
wem swoim ochronić od zniszczenia piękny P^ 
łac maury,tański i rozkoszłiy. cienisty park 
Azaiga... -

Zeskoczywszy na taras Justus w zią ł z rąk 
Missuda m ały złoty klucz i otw arłszy nim  dr*
—  pomknął przez ga lerye z marmuru. Jl

Fontanna na podworcu skarżyła się
szrnurena spadających kropel w ody. z P ^  
płynęła woń cedrów. .

(C iąg dalszy nastaP1'-
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^  ich argum enty kontrargum enty odpowiednie, 
"rzeba wyrabiać w sobie charakter, stanowczość 

krew  i spokój, a równocześnie w swoim  
Zakresie robić wszystko, czego Polska potrzebuje 

zwycięstwa.

l in e m  oieprzyiatiele oasi
W  ostatnich dniach systematyczna, kam ­

ien ia oszczercza przeciw  Polsce w  obozie na- 
^ych  w rogów  przybrała na sile. W idn ie je  w  niej 
"fcęć podkopania autorytetu. Po lsk i w  Europie w 
stresie plebiscytowym. D zienn ik i czeskie, beriiń 
Skie i  w iedeńskie fabrykują, skw ap liw ie przeró­
żne plotki, obliczone na efekt, urągające faktom  
^  sposób jaskrawy. Tak np. opow iadają n iektó­
re pisma czeskie i n iem ieckie niestworzone hi-

storye o  niepowodzeniach, o „ogrom nem  zdener­
w ow aniu  i zgnębien iu11 jak ie z  powodu „sukce­
sów11 bolszewickich padło na Polskę. Zdaniem 
pewnych pism nam wrogich m ieliśm y ju ż nawet 
poczynić w  zw iązku  z ofenzywią bolszew icką ja ­
kieś k rok i dyplom atyczne u państw- koa licyi ( 1) 

Plotkę, tę pow tórzyło  mimochodem w jednym  
z k ra jów  zachodnich jakieś pismo radykalne i 
tak w ędru je  ona dalej, zaopatrzona tysiącem za­
strzeżeń i pytajn ików , gd y  tymczasem armia 
polska n ietylko stanęła murem w  obliczu n ie­
przyjaciela,, i  p rzyw róciła  zachwianą chw ilowo 
równowagę, lecz nawiet, jak  donosi ostatni ko­
munikat sztabu generalnego, w kontrofensyw ie 
między Dźwiną a Berezyną wysunęła się znacz* 

j nie naprzód.

O  poprawę kursu marki polskiej.
Na tle oświadczenia ministra skarbu p. Grabskiego.

Lw ow ska  „Gazeta W ieczorna1* zamie- | jest dziś zarówno zagranicą, a  co gorsza u nas
szcza artykuł pod tytu łem  „O  poprawę 
kursu m ark i po lsk ie j11, w  którym  na- 
w iązu jąc do ostatniego w yw iadu  na­
szego ministra skarbu w  spraw ie pod­

niesienia kursu m arki polskiej, podaje 
szereg trafnych spostrzeżeń. Ze w zg lę ­
du na nader rzeczowe i słuszne u jęcie 

przedm iotu, pokryw ające się. w  zupełno­
ści ze stanow iskiem  przez nas zajętom. 

ści ze stanow iskiem  przez nas zajętem , 
przytaczam y ten artyku ł w  całości. JRed.

Pan  m in ister Grabski w yraz ił w  w yw iadz ie  
^ ien n ik arsk im  nadzieję, iż  w reszc ie będzie 
hiożna położyć kres deprecyacyi m ark i polskiej, 
ftfzyczem zaopatrzył to tw ierdzen ie szeregiem  
Nrgumientów, uzasadniających jego optym izm .

W yw od y  p. m inistra skarbu znaleźć muszą
* jV e  echo w  całem  społeczeństwie, które odczu­
l a  w  pełn i zarówno konieczność szeroko pom y­
wanej akoyd rządow ej i  pryw atnej dla popra­
w ienia kursu naszej w aluty, jakoteż niedorze- 
fcShość, poprostu n ielogiczność, dzisiejszego sta- 
•hl rzeczy.

Bo chyba n iedorzecznym  nazwanym  być m u- 
11 fakt, iż w alu ta  polska, m ająca swe pokrycie, 
^  w  złocie w praw dzie, (ile  w a lu t św iatow ych  
*hgóle je  dziś posiada?), ale w  ogrom nym  boga- 
^w ie skarbów naszej p rzyrody  (w ęg ie l, draewo,
**Nfta), waluta, która m im o licznych  u tyskiwań 
*^8zych, w  rzeczy samej n i*  znajdu je się w  sta- 
j^e, zasługu jącym  na miano rtiflacy i — czam 
j^w iem  jest 16 m ilia rdów  m arek polskich wo- 

obiegających pien iędzy papierowych w e

smych, tak nisko cenioną? Pojm ujem y, iż w o ­
bec standardowych walut, jak  dolara, franka 
szw ajcarskiego i florena holenderskiego, kurs 
m ark i polskiej n ie może być zbyt korzystny. Są 
to bowiem znaki p ieniężne państw o ugrunto­
w anym  od daw na skarbcu państwowym , a co 
najw ażnie jsza, w a lu ty państw; które na w ojn ie 
św iatow ej doszły od zenitu swych bogactw, po­
ch łaniając ogromne ilości złota i stając się w ie ­
rzyc ie lam i świata. Lecz czemże wytłum aczyć 
ten poniżający nas kurs m arki polskiej wobec 
n iem ieckiej? I  czem — rzecz na iron ię wprost 
zakraw ająca  — uzasadnić dzisiejszy kurs m ar­
k i polskiej wobec niem. austr. korony, a zatem  
wobec w a lu ty najuboższego dziś na św iecle 
państewka, stworzonego złośliw ym  kaprysem  

koa licy i na urągow isko św iatu i  historyi.

N ie istotne n iedostatki naszego życia  gospo­
darczego, lecz jedynie brak organ izacyi tego ży­
cia i brak jak ie jko lw iek  rncyonalnej po lityk i 
finansow ej naszych rządów  od początku is t­
n ien ia  naszego państwa, mógł nas zapędzić w  
tę sytuację, w  jak ie j dziś się znajdu jem y, 
św iadom a celu po lityka  całego społeczeństwa, 
w  p ierw szym  rzędzie naszych instytucyi finan­
sowych oraz roztropna po lityka  naszego rządu 
m ogą w ie le  zdziałać d la  zapobieżenia dzis ie j­
szemu stanow i rzeczy, m e mającem u żadnej 
istotnej podstaw y rzeczowej.

P . m in ister Grabski zapow iada w ejście rządu 
na drogę tak iej pożądanej po lityk i finansowej. 
A  czyn iąc to, słusznie powołać się może na swe-w —  f * .----- * ---- rf r  -w -------  - ---- fi   w a o  K3i.ę U1UÓO HCŁ

'fa n c y i, N iem czech, W łoszech, a choćby naw et ( już w  tej m ierz* poczynione usiłowania. N a leży 
* drobniutkiej N iem . Austry i —  w alu ta  pań- : do nich w idoczna w  uchwalanym  przez n iego  
®hva, nie m ającego an i w  części tych długów  budżecie dążność do zaprzestania nowych emi- 
Państwowych, pod, jarzm em  których ugina się syi banknotów przez w ejście na drogę racyo- 
^ i a t  nieom al cały, iż  ta, powtarzam y, w alu ta I nalnej po lityk i podatkowej, oraz przez rozpisa­

n ie pożyczek wewnętrznjm h, których zadaniem 
jest w yco fan ie  części banknotów' z  obiegu, oraz 
zastąpienie dalszej części banknotów dzis ie j­
szych m arkam i, fundow anym i na in dyw idu a l­
nych zobow iązaniach społeczeństwa. Również i 
pożyczka amerykańska, do której rea liza c ji 
rząd obecnie przj'stępuje, przysporzy nam, w e ­
dle przew idyw ań, około ćw ierć m iliarda dola­
rów , i  zapewni nam możność zaspokojenia na­
szych potrzeb za granicą oraz pew ną fu n d a c ji 
d la  naszych banknotów m arkowych. N ie be* 
znaczenia dla w a lu ty naszej musi pozostać i 
fak t w łączenia w  obszar naszych w p ływ ów  U- 
krainy, posiadającej znaczne zapasy zboża i by­
dła. Jeżeli rządow i uda się — jako  to zapow ia­
da p. m in ister Grabski =  ogran iczyć nasz im ­
port do niezbędnych jedyn ie artykułów , w ów ­
czas zareagować m usi na to korzjrstn ie zagra­
nica, k tó :rą  przestaną zasypyw ać nasi im por­
terzy m ilionam i marek, rzucanym i bez pożytku 
d la  naszego gospodarstwa, na rynk i w alu tow e 
zagranicy.

W yliczon e  przez p. Grabskiego środki uie w y ­
czerpują a toli wszystkiego, co na polu popra­
w y  naszej w aluty uczj-nić m usim j i. ; ,
Dążenie do podniesienia naszej produkcyi — 
o czem  p. m in ister skarbu n ie  wspom niał — 
musi stać się podstaw ow em  hasłem  naszej po­
lityk i gospodarczej, t j ik o  bow iem  ono zdoła za­
sadniczo popraw ić naszą sytuacyę finansową. 
W  in teresie tego wzm ożenia produkcyi musi­
m y też uczynić jedno zastrzeżenie przeciw ko 
jednem u z zapow iedzianych przez p. Grabskie­
go środków popraw y waluty. Z ośw iadczen ia 
p. m in istra skarbu w yn ika , iż  zakazany m a być 
im port w szelk ich  przedmiotów- poza surowca­
m i; nawet m aszyny dopuszczane będą jedyn ie 
pod warunkiem  w yw ozu  kompensacyjnego. Ro­
zum iejąc intencj-ę p. Grabskiego, m ożem y atoli 
w yrazić  pow ątpiewan ie, czy też rząd  w  regia- 
m entacyi im portu  n ie zam ierza pójść zadaleko. 
O ile  bow iem  bez zastrzeżeń pochwalam y w y ­
dany niedawno zakaz im portu  przedm iotów; 
zbytkownych do Polski, o  ty le  ogran iczen ie im ­
portu jedyn ie do surow ców  m oże narazić na 
szw'ank całość naszego życia  gospodarczego; 
ogran iczen ie zaś dowozu maszyn jedynie do 
transakcyi kom pensacyjnych m ieści w  sobie =  
gdyby było ściśle przestrzegane —  bardzo po­
ważne niebezpieczeństwa.

Pom ija jąc a to li ten szczegół, k tóry może je ­
dynie w  w yw iadzie  n iedokładnie w ypad ł —  m u­
sim y przyznać, iż  w szystk ie przez m in istra 
skarbu poruszone okoliczności pozw-alają przy­
puszczać, i i  kurs oraz siła czynna m ark i pol­
sk ie j w  najb liższym  czasie znacznie się podnie­
sie. Usiłowaniom  rządu pójdzie z pewnością na 
rękę całe trzydziestom ilionow e społeczeństwo 
polskie, by w reszc ie zakończyć z  tą  anomalią, 
jaką  przedstaw ia dzis ie jszy stan naszej w a lu ty .

£tfct* k u ltu ra ln e - H  arnxnxt'tj.
\

Zjazd literatów i dziennikarzy.
i i .

stosunku do poprawnego i ścisłego toku o- 
d 'dziennikarzy, równocześnie toczące się po- 

“̂ d zen ia  Zw iązku  literatów  cechowała pewna 
i^ w ow aść  i  rozbieżność, tłóm acząca się po czę- 

bardzo licznym  udziałem  uczestników, jako-
nadmiarem materyału, nie m ogącego być w y-

i>Zerpanym w tak krótk im  czasie. Widownią n* 
Jjń była tu stylowa sala Dek*rta w Ratuszu, 
^°bna rw plafony i  złote wieńce. Na tle stonowa­
l i  Pompej ańskłej czerwieni ścian, zgromadziło 

kilkuset uczestników  zjazdu, p rzy  stolo pre- 
juj-yalnym zajmowiaHa. miejsce koryfeusz* naszej
b/^B-tury: Żeromski, Kasprow icz, Tetm ajer i i. 
r "

t>l<

------------- z — x --1 -------- *— - -
. "^ o d n ic z y ł  dyr. Lorentow icz. N a  pierwszy

l^awa Akadem ii literatu ry, referow ana przez
; Żerom skiego i pro jek t Zw iązku zawodowe-

wysunęły s ię  dw ie zasadnicze kwestye:

£ -  --------o - " x " —•' r
y "te ra tów  przez prof. Skoczylasa.
Cĉ 8Tomnem umalowaniem i głęb ią m yśli opra- 

przez sw ego twórcę program  przyszłej 
j ^ adetnM obejm uje w wolnem  streszczeniu jako 
^ ^ y n a ln e  punkty: 1) Usunięcie z m owy pol- 
lt o obcych wrazów-1 i  ustalenie pisowni, n ietyl- 
"zc.na suchej podstaw ie filo log icznej, lecz z u- 
b j^^^n ien iem  ziarówno gw ary  ludowej, jak  zdo- 

literackich, zarówno zabytków językowych 
pisarzy, jak  i  m ow y całych dzielnic, 

cią{ księstw-, które w rastają napowrót w- 
sjy 0 dolski. 2) S tw orzen ie s łow nika  języka pol- 
ło f? °>  konieczne wobec faktu, że w ie lk ie  dzie- 

1(hdego jest przestarzałe, a Karłow icza niedo­

kończone, podjęcie o lbrzym iej pracy grom adze­
n ia  m ateryału  językow ego dla literatu ry. 3) W y - 
d-aiwnictwo bib liotek i dawnych p isarzy polskich, 
poaząwszy od Gallusa, dalej Janickiego, Krzyc- 
kiego, pisarzy okresu humanizmu, poprze® p i­
sm a Aryamów, czerpiących obficie z gwiary ludo­
w ej, aż do poetów em igracyi. 4) Pod jęcie bib lio­
tek i przekładów, wzorow ego przysw ojenia św ia­
towych arcydzieł. 5) U zyskanie dla litera tu ry ja- 

! kiegoś dachu nad głową, domu, gdzie z  czasem 
J pow stałaby bib lioteka i archiwum, grom adzące 

rękopisy i m ateryały po zm arłych pisarzach. 6) 
S tw orzen i* stacyi literack ich  zagranicą, w  Gre- 
cyi, w e  W łoszech, odnajdywanie na obcych szla­
kach śladów polskości i nawiązywanie zw iązków 
nowiych.

Program  żyw otn y  i zdolny do nieskończonego 
rozwoju, głęboko przem yślany i  odczuty ideowo, 
został p rzy ję ty  z entuzyazmem, jako  zasada, 
choć k rytyczn ie  co do technicznych szczegółów. 
W ybrany komitet organizacyjny, ma się zająć 
przygotow aw czą pracą dla powstania nowej in ­
stytucji. społecznej, i  stanowi ju ż zw iązek  p rzy­
szłej Akadem ii, k tóra  na wniosek red. G rzym ały 
Siedleckiego, przjrję ty  jednomyślnie, będzie no­
sić miano Akadem ii im. Stefana Żeromskiego.

Drugą sprawą p ierw szorzędnego znaczenia, u- 
chwaloną przez zjazd, jest pow stan ie ziwiąaku 
zawodow-ego literató f polskich, którego s iedzi­
bą będzie Warszaw©!, a terenem działania cały 
obszar Rzeczypospolitej polskiej. Celem zw iązku 
jest opieka i obrona interesów  m ateryalnych, pra 
wnych, m oralnych i  kulturalnych członków 
zw iązku, a środkam i działan ia uzyskanie przed­
staw icielstw a w ciałach państwowych i samo­
rządnych, które pozwoli na wprowadzenie w ży­
cie całego szeregu postulatów pozytywnych.

Ponadto zja/.d obradował i powziął uchwały

na tem at w ielu  kwesty! n a  czasie, od k tórych  za­
w isł był i pomyślny rozwój literatu ry po lsk ie j, 
jak ie  dopiero dzisiaj, w- epoce w łasnej państwo­
wości, w ysunęły się jako zasadnicze zagadn ie­
nia, domagające się unormowania. N a jw ażn ie j­
sze wtnjioski dotyczyły: prawa autorskiego, pm - 
wa do spuścizny literackiej, um ów księgarsk ich  
® wydawcam i, księgarn i nakładowej zw iązku, ra- 
dy  artystycznej, propagandy sztuiki polskiej za- 
gTanicą. Dla wszystkich tych spraw" zostały z 
m iejsca zaw iązane kom isye organizacyjne. M ię­
dzy wolnem  i wnioskam i om aw iano kw estye e- 
m erytur państwowych dla literatów , usunięcie 
cenzury, ora® przyjęto  gorąco wniosek o u trzy­
mana* nadal Mindsteayum sztuki i ku ltury, k tó ­
rego powołaniem  do życia  w yprzedziliśm y i& - 
szczytnflc zagranicę, i  k tóre ma do spełnienia 
n iezw yk le doniosłe dla państwa zadania.

Nieoczekiwamjnn epizodem w  drugim  dniu z ja ­
zdu sio ło  się w n ies ien ie  ośw iadczenia grupy le- 
wioofwcj litera tów  polskich, jak  się sami zam ia­
nowali. „Jesteśmy przekonani, że po religijnem  
zrównaniu  ongi wszystkich ludzi przed obliczem 
Państwu, po obyw rtelskiem  zrównaniu  ich 
przed prawem  i po politycznem  wyzwoleniu , 
przyjść musi n ieodzow nie w tej czy innej 
form ie i  ekonom iczne w yzw olen ie  czło­
w ieka, w yzw o len ie  pracy, m yśli, talentu i 
twórczości z jarzma, jakie im ustrój społeczny 
narzuca. Jesteśmy przekonani, że procesu tego 
n ikt i .niic już dzisiaj powstrzym ać nie zdoła11. 
Brzm i to bardzo pięknie i na to każdy się godzi, 
lecz następujący z kolei namiętny protest prze­
c iw  panowaniu rzekom ej reakcyi, wyw rzeć mu­
siał, m imo że m iędzy podpisanj-mi, znalazło się 
k ilka  w ie lce  szanow-nj ch nazwisk — bardzo sprze 
czn.e i przykre w rażen ie partyjności, z k tórą czy­
sta literatura^ jako  taka,, nie ma n ic wspólnego
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Do spostrzeżeń „G azety W ieczorne j11 m oinaby 
jako ilustracyę doadć — k lina  cyfr.

W  św ietle cy fr  okaże się dopiero cala kary* 
katuralność dzisiejszego stanu rzeczy, k iedy to 
kurs m arki polskiej jest nawet gorszy od kursu 
n iem iecko-austryackiej korony, a frank francu­
ski równa 15 markom polskim.

Otóż w ed le wykazu  Pol. K raj. K asy Pożycz­
k ow ej z £0 maja znajduje się u nas w  obiegli 
n iespełna 17 m iliardów  marek. N iedaw ne w y ­
kazy austryackie powiadają., że A u sirya  n ie ­
m iecka ma w  obiegu swych (stem plowanych) 
koron na przeszło 16 m iliardów , w ykazy  zaś 
francuskie m ów ią  o 33 m iliardach  banknotó v 
frankowych, znajdujących się tam w  obiegu.

Jeżeli porówna się terytorya  i ilość m ieszkań­
ców, a wreszcie bogactwa naturalne Po lsk i i 
Austryi, to zrozum iem y doipero szaloną t/prost 
n iezrozum iałą tą dysproporcyę. Austrya nieon. 
jest kraik iem  o terytoryum  sześćdziesięciu k il­
ku tysięcy kim. kw. i 7 i m il. ludności, ma w ięc 
obszar m niejszy od samej tylko M ałopolski i 
m n iejszą  od niej ludności. Tak  samo należy 
zauw ażyć, ża obszar F ra n c ji jest m n iejszy od 
obszaru Po lsk i i za jętych przez n ią ziem  wan ho- 
dnich, a liczba m ieszkańców  niedużo w iększa. 
Istotnie w ięc m e n iedostatki naszego życia  go­
spodarczego, aie jedyn ie brak organ izacyi tego 
życ ia  m ógł nas zapędzić w dzisiejszą rytuacyę.

Mizerya naszego bilansu 
handlowego.

Kraków, 1 czerwca
Depo* tament celny miinLjterstwa skarbu, po­

zosta jący pod k ierow n ictw em  radcy m in. Hiulh- 
hena, dysponuje już cyfram i, dotyczącem i p rzy­
w ozu  i  w yw ozu  do Polsk i i z  Po lsk i za pierwsze 
trzy m iesiące panowania obecnej ta ry fy  celnej, 
t, j. do końca lutego b. r. —  wazelano tylko co 
do ilości t. j. w agi, a n ie co d c  wartości. W  
tym ostatnim k ie . unku statystyka być nie­
bawem  uzupełnioną. Z aat zebranych przez de­
partam ent celny w yn ika , że w  początkach im­
port m iał się do eksportu jak  76:1. Ten strasz­
ny stosunek zaczął się następnie popraw iać, 
a  obecnie lepsza lendancya trwa dalej. Zaw rze 
jednak jeszcze im port bardzo znacznie przew yż­
sza eksport. ' N a  szczęście w  cyfrach im portu  
przeszło trzy czw arte  przypada na węgieł, su­
rowce, m ateryały pomocnicze produkcyi, m a­
szyny i narzędzia, podczas gdy im port zbędny 
w ynosił za ledw ie 16 proc. W  ostatnich m iesią­
cach sam im port surou ców  i m aterya łów  dla

i m e może być terenem  dla  za ła tw ian ia  p o n -  
chuków politycznych czy społełcanycn

Natom iast momentem interesującym  peycho- 
ligocznie, był wniosek prezesa Kom itetu organ i­
zacyjnego o zw rócen ie się do rządu z  żądaniem 
wydzielenia z dóbr państwowych m ajoratu dla 
utworzenia fundacyi literackiej, asylu, pd-gde pi­
sarze polscy , strudzeni w iekiem lub pracą, m o­
g lib y  znaleźć wypoczynek, a w  razie n iezdolno­
ści do pracy trw ałą  ostoję, a gdzie rów nseż m ło­
de ta ienta wśród waliki życiowej, zaczurpnąćby 
m ogły chw ilow o wytchnienia i sił, wśród wolnej 
przyredy, n.a łonie czarownej wad polskiej. W n io ­
sek n ie przeszedł, m im o bardzo gorącej dysku­
s j i ,  w  kitórej podi iesdcno m iędzy innemi, że do­
n a c je  państwowe zostały niemal w szystk ie już 
rozdane różnym  zawodom na podobne cele, a k ie 
ru jące czynniki czekają dotąd nadarem nie i ze 
zdumieniem, by pisarze polscy zwrócili się do 
nich z podobną prośbą, aż nadto uzasadnioną. 
Tak, tylko rzecz w tem, że piwarze polscy, z  pro­
śbą taką się nie zwrócą. Znamieniu m jest, że 
wniosek ów- nie przeszedł jedyn ie dzięki w ygóro­
w ali j delikatności uczuć tych ludzć, którzy gnę­
b ien i najciężBzemi warunkam i bytu. bez podsta­
w y  bytu, bez jutra, uznają przocież za  rzecz n a ­
turalną, za rzecz honoru, by w dobite tworzenia 
saę państwa i  powstawania do życia odrodzonej 
O jczyzny — nkrzeeo od n iej ni-e żądtać, — nie 
brać, lecz dawać je j wszystko, jako  rycerze n io­
sący krew1 i życie, z  zupę Lnem zapomnieniem o 
sobie nawet i  o tej podsra wowej prawdzie, że 
nędza podcina siły  i przegryza korzenie tw ó r­
czości, niepozwalając na pow stanie dzieł, kilóre 
byłyby tej O jczyzny blaskiem i  chlubą, i reai- 
nern podniesieniem potęgi. To w yjątkow e stano­
w isko literatów  polskich, ten odruch samorzu­
tny, godzien praw dziw ie podziw ienia, nie zw al­
nia. przecież społeczeństwa od obowiązków, jak ie 
ma wobec tych —  n ienajgorszych chyba synów 
Ojczyzny. C zynn ik i decydujące w inny same 
przyj ść do przekonania, że cząstka w&pólnej zie-
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uruchomienia. fabryk łódzkich pożerał m iliard  
marek miesięcznie. Z wszystkich tych cy fr w i­
dać, jak dalece piekącą jest sprawa podjęcia 
eksportu na w iększą  ~kalę, w  szczególności eks­
portu drzewa, jako jedynego (poza produktam i 
naftow ym i) materyału, mogącego choć w 
części poważnie zrów now ażyć nadwyżkę 
im portu. W obec zw iększonego dopływu ropy do 
ra finery i jest także nadzieja, że eksport pro­
duktów  naftowych, siln ie hom owany przez k il­
ka  ostatnich miesięcy, znowu w ejdzie na żyw ­
sze tory, o  ile n ie utrudni ge znowu rząo przez 
żąaanie zbyt w ysokiego cla w yw ozow ego, oraz 
prz~z sw oje n iefortunne asp irac je  do zmonopo­
lizow an ia  całego handlu ropą i produktami 
naftowym i.

Z dat statystycznych departamentu celnego

l w i !  WltWii SSijl
H l i j f  itaa  M i  M  w i  f r w i .
IJIEDOboR 7BC A Z M N IE  SZYŁ S ię . -  FR AN  
C YA  TKAGNIE  POKRYĆ GO ^50ŻEM  UERA- 

IŃSKIEM .
( Telegram własny „Gońca Krukowskiego").

Poryi, 31 maja1.
D zienn ik i tutejsze sygnalizu ją  bardzo pom yśl 

ne widoKi żniw . „Lu dzie  strajku ją, a le  ziem ia  
pracuj e,“ powiania referent ro ln iczy „F iga ra ". 
Podaje om szereg cyfr, rokujących jak  mejlcpuze 
madzie je, a opartych .na ścisłych, fachowych ob­
liczeniach. Cala toorua. konaumeya zboza w «  
jrwmcyi wynosi || milionów cetmuśw mou ycz- 
aych (kw lblalów ). Można zaś spodziewać się, że 
p it y  obecnym stam e zasieków  produkeya wy­
niesie 7C milionów cetnarów. Najbardziej pesy­
m istycznie rzecz btnorąc —  pisze „F ig a ro " — bę­
dziem y zmuszeni im portow ać najwyżej około 
trzydziesto miUmiśn awintalów zboże,. Bardzo 
mozuwe, zo brakujące nam zbozn przyjdzio z U . 
krainy. Zb iory w tym fcrtaiju zapow iadają sdę 
przaśl czrde. Gdybyśm y m ieli do rozporządzenia 
port Odessą —  co jert banino prawdopoulobnem 
—  m oglibyśm y sprowadzić z U kra iny tanie zbo­
że, k tóre U kra ińcy posiadający znaczną nadwyż 
kę, n iew ątp liw ie  chętnie niam sprzedadzą...

Opinię referenta „F ig a ra " odnośnie do im ­
portu zboża ukaaiińskiego należy przyjąć z du- 
żem j zastrzeżeniam i. W praw dzie  była depesza 
o zajęciu Odesy przez Francuzów, <sde sytuacya 
na terenach zadiraepTzańBkjeh i  czarnomorskich 
jest tak niejasna, że trudno spodziewać się staar

mi należy sdię tym, którzy, jak  to przyznano na 
początku z ust przedstaw icieli rządu, by li tym i, 
w  których żyw a idea polska znalazła swój n ie­
śm iertelny wyraz, w których sercach ta Polska 
rosła. Drobna to  i-ząciku ziemi, ale poczucie je j 
/pod Stopami, da. literaturze polskiej poczucie re­
alnej przynależności, sprzęgnięcie z glebą o jczy­
stą i to dotknięciu Anteusza może nadać je j moc 
stokrotnego k w itn ien K

W śród dyskusyi na ten tem at padła nauwa: 
„K azim ierz  nad W isłą ". Istotnie trudno o sto­
sow niejszy i bardziej wym arzony zakątek, jak 
ten płat złotej ziem i lubelskiej, gdzie przyroda 
sama ukształtowała krajobraz jak wybredną 

kom pozj cyę artystyczną, a sztuka i h istorya 
złożyła zab rik i architektoniczne nieprawdopo- 
doonie czarou ne, a praw ic nieznane. Tusculum 
pisarzy polskich założone tam. nietylku zapew ­
ni nienaruszalność zabytkową, n ietylko da 
cwńrc zości nastrój nadzwyczajny, ale sam tę 
brudną, żydowską m ieścinę, przetworzy w  o 
czach w  rezydencję  artystyczną, której powsta­
nie w  tej form ie na zJemi polskiej słan ie się 
kulturalną a trakcją .

M oże zmajdzie się ktoś, kto m yśl tę podejm ie
i na forum  sejm owem  przedłoży. w zastępstwu©
tych. ro prosić o swe prawa. — nie chcą i nie u-
miieją.

W skutek nadmiaru matejryahi, obrady Zjazdu
literatów  pociągnęły sie poza termin, a. rów no­
cześnie spadły z porządku dziennego liczn ie j
zgłoszone referaty, osnute na tak ciekawych
icimaiach, jak : Lam a: „Działalność m in ister­
stwa kultury i sztuki", Bartosiew icza  „S łow n ik
polski i literack i", D zikow skiego: „Zdziczen ie 
literatu ry t życia ", D icksteinów ny 1 R zym ow ­
skiego: „O stosunkach literackich z W iocham i", 
F lacha: „Czasopism a literack ie", M. Geniusza: 
„O polskość ję z jk a  polskiego.,, Szukiew icza: 
„Język a pióro", Ii żakowskiego: „O podniesie­
nie działu sprawozdań literack ich". Raw ity- 
GawroAskiego: „V  sprawie niezależnej i spo- !

Numer 119

m inisterstwa skrrbu dow iadujem y się dalej, 20 
50 proc. naszego im portu pochodzi z Niemi®6- 
P o lityka  ogólna może w p ływ a ć  —  jak się z te­
go okazuje — na konsekw encje naturalnego u- 
kładu stosunków gospodarczych i handlowo- 
geograficznvch, tylko w  nieznacznej mierz*- 
M arka polska spada głównie wskutek p rw w yi- 
k i im portu z N iem iec do Po lsk i nad eksportem 
z Polski do Niemiec. Tym czasem  mimo. ze pe® 
m inister skarbu, i  pan w icem in ister przemysłu 
i handlu w yg łasza ją  już w  tej miecza p o g ą l?  
zgodni z naszym i kom isye przywozu i wywożU 
dotąd nie udzielają pozwoleń w yw ozow ych  ciO 
N iem iec. M y tymczasem musimy forsownie sku­
pować m arki niem ieckie, by płacić niem i ** 
w ęg ie l górnośląski. i musim y sam. podbijać icti 
kurs.

S lS r a i l  Eiiwt
tąd dopływu zboża, Gdyby nawet Francuzom u- 
dał/o silę zająć znaczniejsze po-acie ziem zadni®’ 
pirzańskich, to  tak uobec trudności transpor­
tu m orskiego z Odesy do Fra'ncyi mało prawdo- 
puiobnen. jest, aby Francya tą drogą m ogła u- 
ajcikać w iększą ilość zboża.

K toko lw iek  m yśli o  uzyskaniu zboża z UtKrai- 
ny, moż*9 rellektoiwać na m z ie  ty lko na plomy 
z tea-yboryowi, zajętych przez nasze wojska, Zbo­
że, idące na Zachód, musiałoby zaś przejść prze2 
Polskę. N iew ą tp liw ie  rząd nasz będzie się sta­
rał uaspokoić przedewszystkiem  potrzeby wła­
snego państwa, a  w  razie, gdyb j naaw yżka zb°' 
ża ukraińskiego była tak duzv , że m ogłaby złk 
spokoić i  Polskę i nez szkody dla, niej posrywa^ 
'niedobór w  inn tch  krajach, wtycaągnje z pr®*' 
w ozów  zboża, przez Po-lskę poważne dla nas kó 
rzyśol, Lnr.s rzecz, że zachodzi wątpliwość, ab/ 
nadiwyżka, zbioirów ukraińskich była b^rozo dtt' 
żę

Także na Węgrzech żniws 
zapowiadają się dobrze!

Budapeszt, 31 maja,
W  parlam encie w ęgiersk im  ośw iadczył minfr 

ster m1 nic tw a  Rubinek, że dotycliczasowy ,sf '  
sieim rei w izycy j zboża zos anie zn esiw .y; l®6* 
progresywne oddawanie zboża będzie wproW*' 
dzone. W  ten sposób uzyskana ilość zboża. W  
dizie użytą w  pierwszej lin ii dla armii', następ" 
n ie dla urzędników  i  robotników. Nia pokry<d* 
rocznego zauotrzebowiajnda zosiamie wprowada®' 

—  ~  - ~

kojnej pracy tw órcze j litera tów " i inne. Reier*' 
ty te  będą n iew ą tp liw ie  podstawą do rozw in ie 
cia  w ielu  poglądów, które staną się temat®*’’ 
obrad przyszłego zjazdu 'iiera tów .

Na razie  obrady zakończyły się w  t i r s c ^  
dniu zjazdu w spóln ie z dziennikarzam i, odc2̂ * 
taniem rezolucyi, oraz krótk iem ł nrztm ówi*' 
n iam i, w yraża jącem i zadowolen ie z powodu 
siągm etego pororum ienia w ew nątrz obu grttP 
i  ufność w  porr yślne rezu ltaty powziętych 
chwał.

Co do tow arzyskiej strony Z jazdów  nal®*1' 
zanotować, że gościnnosu organ izatorów  i 
m. W arszaw y dobrze i w dzięczn ie zapisze sl< *  
pam ięci uczosr-ników Oprócz u-oczystej in#*^ 
guracyi w ratuszu, w  d iu g im  aniu uiządK>Uc 
został w  w ielk ie j, b iałozłotej sali Raiusza, r #*1 
dla uczestników zjazdóir, znowu z szeregi**® 
n iezw yk le  gorących i serdecznych pjfeuiówi®^’ 
oraz wystąpieniem  artystów  warszawskich *  
pieśni i muzyce. Zebranie połączone było *  ‘ 
winoczesnem przyjęciem  w ycieczk i ze Spisz* ' 
Orawy, pod przewodnictw em  ks. Machaya, 1 
ciemne gunie i  w ie jsk ie  chustki cn araktery*^ ' 
azne typy i sy lw ety naszych góra li m ieszały 
m alowniczo m iędzy stroje pań i czerń uJu , 
męskich. P rzez w szystk ie trzy d.ni były ró*vni^* 
otw arte d la  uczestników zjazdu teatry 
w e: W ie lk i z ope.ą. Rozm aitości i  Fanfary11’ 
i Reduta z .^Papierowym koćnankiem " w  P ?  
dw ójnej obsadzie. Nadto Tow arzystw o m ilo w i 
ków literatu ry na uczczenie zjazdu, urząd*1’  
uroczystą akadem ię literacką, na której zda11 
sprawę z  przebiegu zjazdu, oraz starano 
kreślić p rze jaw y twórczości najmłodszych. Jh 
drugiej części artyści teatrów  w ygłos ili utvć®”  
m istrzów  m ow y polskiej.

Droga i rn i i a nam \v arszawa dochował® 
pr Ini dawną tradycj-ę pcIsRfl-ej gościnności.

W arszawa, w m aju 1920

5, *•
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®iy wodny handel. W yw óz zboża b id z ie  monopo­
lem państw a-. Żniwa na W ęgrzech  zapow iadają 
się d o b ije  i należy się spodziewać, że waluta 
'yęgiersika podniesie się znaczn e. Państwa, k tó ­
rym  W ęgry  dostarczać oędą zboża, muszą w  za1- 
m ian za to dad W ęgrom  lokom otyw  i  w ęgiel, 
bez których transport na W ęgrzech  n ie może się 
odbywać.

Na drodze do normalnych warunków 
gospodarczych we Francy i.

Paryż (P A T ). Prezyden t Izny handlowej o- 
świiadczył w  w s ią d z i e  dzienni Karskim, że obe- 
an-i nagła zn iżka w alu ty anfCielsko-ameryKań- 
alkicrj w porównaniu z  u ank ..t 111 bądź co bądź nie 
oznacza jeszcze zm niejszen ia  drożyzny, a ie  sta- 
Łow i  etap przy jazny po w rotu normalnych wa- 
łiunków, które istotude zb liża ją  się,, dzięlu  spo­
dziewanem u stanow i żniw , oraz przywróceniu  
równowagi zarówno gospodarczej, jak i po lity­
cznej

Nie kupujcie I
a m e r y k a ń s k a  p r o p a g a n d a  ZA ZN IŻK A  

CEN.
Paryż (tel. w ł.). Z N ow ego  Jorku donoszą o ol- 

brzym im  żyw io łow ym  ruchu przeciwko w yso­
kim  cenom środków żywmiaścd. i  niezbędnych ar­
tyku łów  przem ysłowych. W ie lk ie  'Kousumy w y ­
dały następującą odezwę: „Nie kupujcie! W  kxć 
tkim czasie wszystko stanieje!"

Jak tw ierd zi prasa amerykańska., w ielu  kup­
ców detalistow  stara się utrzym ać w ysokie ce­
ny, chociaż spadają or.e w  handlu en gros. W y ­
wołało to kom pletny zastój w  handlu deta licz­
nym.

W ie lk ie  domy towarowe, Którym trudno jest 
bokryw ar swe w ielkie w ydatki, o feru ją  już to­
w a r daleko taniej.

Powiszechincm jest mniemanie, iż jeszcze w  
lacie nastąpi tak wydatny spadek cen we wszy­
stkich dziedzinach handlu, że musi się to odbić 
poważnie na życiu ekonomlcznem Europy.

■A, A  A  A  A

T ""¥ T  'T  T  1

Kto pragnie:
1) by rozpoczęła się odbudowa 

kraju i szkody wojenne były 
wynagrodzone,

2) by fabryki mogły pracować, 
uzyskawszy surowce i maszyny,

3) byśmy zaczęli budować flotę, 
drogi wodne i koleje,

4) by znalazły się budynki szkolne 
na pomieszczenie naszych dzieci,

5) by ustała drożyzna, którą po­
większa drukowanie pieniądza 
papierowego,

6) by skarb naszego państwa do­
szedł do równowagi,

T) by świat cały nabrał zaufania 
do naszej siły gospodarczej 
i finansowej,

niechaj Wszystko co 
moie, odda na po*
łyczkewswnetrsna!

Chwila bielącą*
Kalendarzyk

Św. Jakóba

Dziś ostatni dzień!
KLUB BOCIANÓW
Doskonała komedya satyryczna w 6 częściach 

z uroczą

LOTTE NEUMANN
w  roli głównej —  wyświetla

l i  j Z I l M A " ,  Hotel Salki, ii Jana l .  6

Wschód słońca 4’36 

Zachód słońca 8*40 

Długość dnia 16'25

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: ..Polowanie na mężczyznę".
Środa: ,.P.in poseł".

TEATR „BAGATELA*.
Wtorek: ..Pani preztsowa".
Środo: „Pan poseł" (Występ Frenkla).

TEATR POWSZECHNI.
'Wtorek: „W ieczór baletowy".
Śioda: „Gęsi i gąski".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Wtorek: „Generał huzarów".
Środa: „Generał huzarów".

WTCieczHa l i M M M M I s k i ?  morze
W ycieczka  nad polskie morze, urządzona 

przez k iakow ok i „Zw iązek  pracow n ików  p ió­
ra  , po dziesięciodniow ych  wędrówkach pow ró­
ciła  w czora j do K rakow a. Najdłużej zatrzym a­
no się w  Gdańsku, skąd codziennie rzym ono 
okrętem  wycieuzki do pobliskich m iejscowości 
nam orskkh, zw iedzając przedewszystkiem  w y- 
cr&eeze KaszuDskte na Reiu, Jaotarnię, Orłowo, 
Gdynię, Soboty, O liwę W  w ęd rów k a m  po ko­
ściołach i muzeach gdańskich udzielał ob ja­
śnień artystycznych uczestnik w ycieczk i p. L u ­
dw ik Stasiak, znany literat i  h istoryk sztuki. 
W  jeden z  dn i pobytu w ycieczk i w  Gdańsku 
odbył się w  sa li tam tejszego „Dom u Po lsk iego" 

•. uroczysty w ieczór, k io ry  zgrom adził około 500 
» Po laków  P rze m a w ia li: senior gdańskiej Polo- 
|| n ii d r Kubacz, prof. Józef Flach, Ludw ik  Sta- 
' siak i  Jan P ietrzyck i, a  tematem przem ówień 

Ibył stosunek Gdańska do Po lsk i i  znaczenie te­
goż m iasta d la  państwa polskiego. P o  uroczy­
stym  w ieczorze  odbył się koncert polski, w ypeł­
n iony śpiewem  artystów  opery: W an dy Hen-
driebów ny i  Adam a Lu d w iga ,‘ oraz dek lam aeyą 
artystk i sceny krakowskiej M. M alick ie j. Zgro ­
madzeni Gdańszczanie z ent.uzyazmem w ita li 
polskie pieśni i  poisKą poezyę. W  dniu w yjazdu  
gości kcakow^Jcich z Gdaańska pisał „B/ifannik 
G dański": „M iłym  i  zacnym  naszym gościom  
składam y serdeczne podziękowanie. W rażen ia, 
jak ich  doznali polscy Gdańszczanie z okazy i po­
bytu  Krakcwiaiu, nie m iną bez skutku. Ż t^an - 
m y odjeżdżających, jako członków  jednej na­
szej w spólnej ojczyzny, do której i nasz polski 
Gdańsk calem  sercem przyznaje się i da Bóg, 
n ied ługo z  n ią  zjednoczony będzie !"

W  drodze pow rotnej za trzym ali sio ucrestnf 
cy krakow sk ie j wycieczki w  Toruniu, Pozna­
niu i  W arszaw ie.

ż y li potw ierdzone przez w łaściciw cgo ko misa 
rza  obwodowego i kasę choiych im ienne w y ­
t o )  pracow n ików  w  W ydzia le  II I. o. M agis tra ­
tu (o ficyn a  I. p N iy  d rzw i 2£) w  dniach 1. 2 i  
4 czerwca br.

„R ady i żale „Neue Freie Pressa1-,
W  zw iązku z k łam liw em i w ieściam i o s j ua- 

cy i na naszym froncie wschodnim, a zv  la rzeza 
na odcinku nad Berezyną „Nem- Freie Pic.-se" 
w ystąp iła  z pom patycznym  artykułem  w stęp­
nym. w  którym  „szczerze ubolew a" nad Poi-ką. 
pozostaw ioną przez entenic a szezegom ie Fran- 
cyę „na pastwę losu". Organ z 1-ichtegasse. któ­
ry  pom im o w szys !ki, co zaszło nie może się po­
godzić z upadkiem m onarchii habsburskiej pi­
sze m iędzy innym i: „N ie jeden  Polak myśli dziś 
po cichu, czy nie lepiej było pod osłoną „sztan­
darów austryackicb i n iem ieckich" (!!?? )...

Co bardziej podziw iać: głupotę, czy bezezel 
ność?

Obrady zjazdu pocztowców.
(T )  Wczoraj dzień cały odbywały się narady  

zjazdu w  g łów nej sali M agistratu. Treścią tych 
obi aa było sprawozdanie kom isy i rew izy jn ej i 
dyskusya 'nad sprawozdaniem . Następnie doko­
nano w yborów  do kom isyi. I-o  Organizacyjno- 
budżotowej z podkom isyam i: staftutu tow.-re­
gu lam inow ą i  budżetową. 2-o Kom isyi pragm a­
tycznej. 3-o W yborczej, 4-o Zaw odow ej (Jbrady 
kom isyi, po dokonanych wyborach odbyw ały 
się w  salach konferencyjnych Magistratu. W  
dyskusyi popołudniowej zabrał głos delegat 
m in isterstwa poczt dr Koncewski w  sprawie 
postulatów wym ienianych podczas przedpołud­
n iow ych  przem ówień delegatów, A  m ianow icie : 
w  sp raw ie  pragmatyki służbowej, kom isyi dys­
cyplinarnej. aprowlzaeyi, statutu, uwolnień 
członków  głów nego zarządu od zajęć służbo­
w ych  i rad dyrekcyjnycli. M ówca w skazał w  
sweni przemówieniu, że suma konieczności pań­
stwowych w  Polsce okazuje się coraz większą, 
—  a w reszc ie  zakończył apelem , że Dowstanio 
W oln ej O jczyzny jest tytułem p ic  żądań, lecz 
świadczeń.

W  dalszym  ciągu w  odpow iedzi przem aw iali 
członkow ie głów nego zaiządu. Dzj> obrady po­
trw a ją  cały dzień.

W sprawie deputatów robotniczych.
| M agistrat podaje do w iadom ości interesowa- 
| r.ycli, że dodatkowe reiacye żywności za inaj 
! d la pracujących w  zakładach przem ysłowych i 
I przedsiębiorstwach robót publicznych będą w y ­

dawane uprawnionym  w  najbliższym  czasie po 
nadejściu odnośnych zapasów, które już zo?iałv 
dysponowane i w ysłane do Krakowa.

Rcwnocześnie w zyw a  się w łaścic ie li, wzgl. 
k ierow n ików  zakładów  przem ysłowych i przed 
sięhicrstw  robót publicznych, k tórzy dotychczas 
n ie zgłosili swych pracowników  do dodatkowej 
aprow izacjo  robotniczej, aby celem uzyskania 
przyćz.a lu  dotlą ,k owych  racy i za tzerw iec zło­

(T ) ODJAZD MINISTRA POCZT. Wczoraj w nie 
dzielę wieczorem o godzinie 7.30 odjechał z Krakowa 
do Warszawy minister poczt p. Tołłcczko. Na dwór, 
cu żegnali go wszyscy przedstawiciele tutejszych 
władz.

(T ) ZAKOŃCZENIE ROKU 8ZKOi.nr.oD w szko­
łach handlowych i przemysłowych uzupełniających 

i odb; lo  się w nirozielę 30 m? ja.
EMIGkACYA DO DANII. Wyjazd robotnic rolnych 

| do Dfu,*i nastąpi z Oświęcimia dnie 5 czerwca, wo- 
l bee czego marih się one zgłosić dnia i  cze,-wca w ba- 
t rakach w Oświęcimiu, nawet bez paszportów 
j DLA SPROWADZENIA ZWŁOK SŁOWACKIEGO. 
| Staraniem „Komitetu sprowadzenia zwłok J. Sło« 

wackiego do kraju" urządzony zostania ania 7 
czerwca uroczysty dzień J. Słowackiego. Progran 
dnria isotępujący: 1) Rano o godzinie 7.30 oabędzie 
się żiłobne nabożeństwo na Wawelu, na którem bę­
dą obecna wszystkie szkoły średnie mę*kie £ żeńskie, 
młodież uniwersytecka i świat literacko naukowy — 

| pocezm młcazież uaa się w pochodzie do kościoła 
sw. Anny gdzie złoży wieńce na kamieniu pamiąt, 

| i.twym  2) Wieczorem przedsiav iemie w- teatrze J. 
' Słowackiego gdzie po przemówieniu prof. Chraanow- 
1 skiego i po części wokalno-muzycznej, odegraną zo- 
. stanie „Złota cŁ_SEka'. Przygotowania do przedsta, 
J waenia prowadzi reżyser Jednowski. W  dniu tym 
j odbędzie Się zLiórka po ukcach na sprowadzenie
* zwłok po°ty do kraju.
, Z TEAtKU „BAGATELA * Dzisiaj raz jeszcze uj- 
' rżymy „Pandą prezasową" Hennequine'a i Vebera. 
j Która jutro ij. we środę 2 bm. ustąpi miejsca cieką, 
| wej sztuce Fijałkowskiego „Pan poseł". W premie- 
| nze jutrzejsze.' rozpocznie r a scenie „Bagateli'" go 
, acirme swoje występy p. Mieczysław Frenkiel kreu- 
{ jąc rolę Macieja Kłosa, włościańskiego posła do Du, 
j my rosyjskiej. W  „Panu pośle" wystąpi znakomity
* artysta irzy tylko raey i  to we środę, czwartek i w 

piątek NieMijzne pozotłtałe Jeszcze bilety na ogłoszo 
ne rcpentua/ioio występy Frenkla nabywać można 
przy kasie tea4ru.

Z TEATRU POWSZECHf EGO. Jutro po powrocie 
j z miesięczngo urlopu pierwsze przedstawienie zespo, 
j łu dramuityeznego. Grane będą arcywesołe „Gęsi i 
j gąski" Bałuckiego, które w  kwietniu stale wypełnia­

ły widownię i bawiły wybornie pupliczność. We 
czwartek śliczne, poetyckie „Odrodzenie" Schoen- 
thaua. Z dni >m dzisiejszym rozpoczyna urlop zespół 
operetkowy i u-iwrtą-* do pracy dnia 1 lipca br.

E TEATRU NOWOSCL W  najbliższych dniach u- 
każe się na repertuarze po rax pierwszy w Polsce 
nowa senzacyjna operetka 0. Strausaa „Muzykanci 
wiejscy". Libretto miejscami sentymentalne, miejsca 
mi pełno humoru i werwy, zadowolni z pewnością 
szerszą pupliczność. linergiczna reżyserya djT . Pi, 
jarskiego i znakomite ewolucye układu Z. Nellego, 
częściowo nowe dekoracye pendzla F. Leitera wraz 
oryginalne kostyumy postawią operetkę tą na wyso­
kości wielkoiuiejskiei.

DZIS DNIA 1 CZERWCA BR- w sali Teatr|t po, 
wszeebnego w Kraikowie odbędzie się wieczór cha- 
rakterystyozno-klasyoziiych tańców, jednego z naj, 
znakomitszy en baletmistrzów obecnej doby. ulubien­
ia  krakowskiej publiczności Eugeniusza Koszuts, 
kiego.

(Kr.) BUCEWUSZ KOSZUTSKI, znakomity mistrz 
choreografii, jeden z najmłodszych jubilatów scen 
polskięb —  rozpoczyna wraz ł zespołem swych ucz­
niów i uczenie — wielkie tournee po Malopolsce i b. 
ivongre9Ówce. Pierwszym etapem tego pochodu bę, 
dzóe dzisiejszy wieczór w Teatrze Powszechnym, w 
którym mistrz Koszutski zbierał tylokrotne laury ar­
tystyczne i  święcił tu swój 40-letnl jubileusz. Pro, 
gram Larwn* i interesujący wypołnią nrodukeye na­
szego baletmistrza oraz jego uczniów i uczenie.

„0 DZISIEJSZEJ WARSZAWIE" wygłosi w  Domu 
artystów (plac św. Ducha j staraniem „Związku pra, 
eowników pióra ‘ trzy prelekcj e prof dr Józef Flach, 
lutr-’ (środa): I. Warszawa polityczna: w  piątek:
II. Warszawa artystyczna; w sobotę: II. Taz zwana 
„Warszawka". Początek prelekcyj o godz. 8 wieczór.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  SZKOLE REALNEJ 
W  WIELICZCE ZŁOŻYLI: Baziak Stanisław. Bobrow­
ski Wfiitold, Horvath Apolinary, Jędrak Maryon, Ję- 
dial Władysław, Kraus Izak, Pao-iorkowski Zdzisław 
Piestrak Kazimiera (z odzn.), Pyrdek Antoni. R>» 
chlówna Irena iZ odzn.). Scliinagel Aller. Smrokow- 
ski, Antoni u  odzn.) Zmrokowska Zofia (z odzn.). Su­
rówka ł i-ancisz“ k (z odzn.). ti.iger Jan, Wolańskt 
Czesław (t odzn.), Zacny Jan.

(T) KONFISKATY DOKONANE PRZEZ PAŃSTW. 
URZĄD W ALEl Z LICHWĄ. W czora j tut. urząd 
w a lk i 7, lichw o zarządził rew izyę  w  sklepie Anny 
Drozdowskie.! pray ul. fó m a s za  8, gdz ie  znaleziono 
100 klg. Cukru żó łtego i białego, 5 dużych worków  
soii i w ie le  innych produktów, które Drozdowska 
sp rzedaw a ła  po paskarskich ccnn iii a na lw v nła nic, 
lega lną  drogą. T e  skonfiskowane to-waw zostaną roz

4
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Yf.’> !n j: m iedzy kon fiim y . Nadto funkcyonaryusze
urzędu w alk i z lichw a dokonali w czoraj rc-

I v i/>, j <a>n nabiału na tu tejszym  largu  : skonfiskow a*
*: w ic d iiic zk o rn  .V> In rów  paskarsk iego m leka, któro 
-przcnaiio na Largu konsumentom . W czora j skonfi- 
-kow aiio ifi iiociianków  chleba kobietom  podającym  
się za ..ka lejark i". k tóre w io z ły  ehleb ten do L w o w a
II ■ \ tam r > 11 ,-s (- i < ■ po na pn«C‘k.

( I , M ŁO D O C IA N E  W Y B R Y K I. N iezw yk le  fan t a - . 
*!ytv,ną ;iv. an torę w yw oła ł w czora j w praw dzie  iu» 
tn d ip a lo r z. zawodu, ale „ry c ie rz "  z. zam iłow an ia  
n iejak i M ieczysław  /.a\\ isza (nom en om en !), który 
•/. tow arzyszam i napadł ko lo  bastyonu 9-go na w a n

wojskow ą. Kom endant tej w arty  )x> k ilkukrot- 
iw cii i.i zou oe in  oh upoinnienisich. zm uszony byt u- 
,.yć bronii palnej- i ‘ o strzałach , dzie ln i tow arzysze 
k raków „k iego  l'on  Kicliota. „ zw ia li“  jak  to m ów ią  
no krakowsku., pozostaw ia jąc szpetnie sw ego mis 
' t i r a  w rękach rozsierdzonej w a rty . I ’o k ilku n am *: 
c iin y ch  ..akm othcyaeli" pan Zaw isza  pojechał pod 
Ti-iegraf.

I ) U C IE C ZK A  W IĘ Ź N IÓ W  Z BASTYONU. W Czo-
rui rano z bastyonu Nr. 4-ry, w k tórym  m ieszczą się 
cthfjcnic w ięz ien ia  karne, zb iegły  p rzez okno następu- 
pn.jpące kohioty ods.iadjijaće tam  karę sześcio letn iego 
w iez ien ia : W i-ktorya J’aszkin. Eugen ia  Kurek. Bar* 
tara  Sam ulio, R eg in a  Kukurudz i A n n a  Bobek. Z a  
zb iegienń  zarządzono natura ln ie pościg.

|T) U TO N IĘ C IE . W  n iedzie le  o 7 w ieczorem  utonął 
IT.letni term in ator.s to la rsk i łan K oźb ia l z Podgórza 
kapiąc .-iy w pob lisk ich  stawach t. zw. „P erb era ". 
t.ia io  n ieszczęś liw ego w ydobyto  wczoraj.

(T j N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  WYPADEK NA MATCHU. 
Podczas n iedzie lnego  m a ili u zaszedł n ieszczęś liw y  
w ypadek  w skutek zaciek łości graczy w p iłkę  nożną. 
Oto podporuczn ik  W itek  podczas d zie lne j obrony 
bram ki —  został tak s iln ie skopany przez swych 
przec iw n ików , żc w czora j m usiano dokonać na n im  
ciperacyi z powodu uszkodzenia nerki. Stan zd row ie  
ppor W itka jest groźny

(T i K O P N IĘ T Y  P R Z E Z  K O N IA . W czora j na P o ­
gotow ie  zgłosił się 40-lotni ro ln ik  z B a lic  Jan Ptoca 
k tórego kopnął kon i ztamat mu szczękę. O patrzony 
i odesłany do szpitala.

(T )  Z N A L E Z IO N Y  GRANAT. Józef M am go ro ln ik  
w  Zabloctu znalazł na polach nabój arm atni, k tóry  
ek s p l o d o w a ł  i u rw ał mu pół d łoni. O patrzony przez 
P ogo tow ie  i odw iez ion y  do szpitala.

CJ} A R E S Z T O W A N IE  GŁÓWNEGO SPRAWCY 
M A L W Ł R S A C Y I CERTYFIKATOWYCH. W czora j 
oddał się sam w rece polir.yi poszuk iw any od k ilku  
tygodn i g łów ny m alyversant w  a ferze  znanych  o- 
szustw  j fa łszerstw  certy fika tow ych  (w  państw . u« 
rzędzie  w yw ozu  i p rzyw ozu ) S tan isław  W ołoszy* 
now śki. P o  jego aresztow aniu  u jęto rów n ież  jedn ego  
z. g łów nych  jego  w spó ln ików  Abraham a Urbac.ba 1. 60

S P R O S T O W A N IE . Odnośnie do notatk i „Z ło d z ie i 
szyn  k o le jow ych ' zaznaczam y, że zaszła tu pom yłka  
a lbow iem  p. Z w e ig  z Podgórza  n ie b y ł aresztow any 
i pozostaje, na w o lnej stopie.

„R E W IA ** w ostatn im  numerze zam ieszcza p iękny 
wiersz. K. M akuszyńsk iego „T e  Dcum “ . W ik to ry i K i­
jow sk ie j pośw ięcony, oraz szereg e fek tow n ych  zd jęć 
z przeb iegu  polsk ie j o fen zyw y  na Ukradnie. Obok 
tego zn a jdu jem y doskonałą p ierw szą  z „sy lw etek  
se jm ow ych '4 m arsza łka T rąm pczlyń sk iego , interesu- 
i.icą w iadom ość o „Po lsk iem  B ru gges " —  Chełm ie na 
Pom orzu , dwa fe lie ton y  pow ieśc iow e itd. W  dzia le  
spraw ozdań literack ich  zn a jdu jem y lóconzye  ze 
stm iyum  R. B a ttg lii o Boy'u .

„Spółka Aprowizaoja Miast" w Krakowi*, RyncK 
Pałac Spiski Nr. 34, otrzymała 1000 ubrań ma­
rynarkowych, sukiennych, dobrej jakości, które 
w cenie K. 2.500 za garnitur nabywać mogą 
Zrzeszenia urzędnicze i robotnicze, względnie 
członkowie tychże. * 1442

Kronika gospodarcza.
CENY M AK SYM ALN E  N A B IA Ł U  I DROJ5-

DŻY. I rząd w a lk i z lichwą, i spekulacyą w  K ra ­
kow ie komunikuje, że od dnia 1 czerwca 1920 
; ż do odwołan ia następujące ceny będzie uwa­
żał za godz iw e a przekroczenie ich za lichwę:
I. M leko najlepszej jakości: a) loco obora za 
litr do 2 Mk. 80 fen., to) z dowozem  do miasta, 
ta fars lub po domach j  Mk. 50 i . c) -;v skle- 

; cli i spółkach m leczarskich do 4 Mk, 20 ten.
II. M«*sIo u producenta na 1 kg. do 57 Mk. 10 f. 
i»t z dostawą na targ, do miasta, po domach do 
59 Mk.. ci w sprzedaży hurtownaj. w  sklepach 
i spółkach m leczarskich 62 Mk. aj w  sprzedaży 
dctajiicznej w  sklepach i spółkach mlaczerskich 
z wtoczeniem opakow ania w papier pergam ino­
w y  ze 1 kg. do 66 Mk., c) masło deserowe w  
hurcie za 1 kg. do 71 kg. Mk., w deis ;. za 1 kg. 
do 75 Mk. III. Ser na targu za 1 kg. do 19 Mk., 
to: w sklepach i spółkach m leczarskich do 21 
Mk. IV. Drożdże: a) w hurcie I. gat. r,a 1 kg. do 
70 Mk. b) w hurcie II. gat. za 1 kg. do 62 Mk. 
50 1., a) w  det. za 1 kg. cio 78 Mk. 75 ! w  dct.
1 z;i 1 dkg. do 84 fen., b) w dei. II. za 1 kg. do 
77 Mk. «tX> f.. w  dct. I I I .  za 1 dkg. do 78 fen.

ŁESPCŁ, FABRYK M ASZYN  KOLNlCZ xuH. 
Z Tarnowa donoszę: Fabrykę maszyn rolniczych 
i p iln ików  Ba-rtika w Tarnow ie  nabyło Polskie 
Tow arzystw o handlowe. Po  przeprowadzeniu 
znacznych inw estycy i wprowadzony będzie ze­
spół z fabryką „Lefn iesz". Fabryk® Bartifca pro­
dukować będzie kieraty, sieczkarnie i p iln ik i, 
zaś „Lem iesz", ja.k do fj chcztts, pługi, kultywa- 
tory j brony.

W  SPR A W IE  CENNIK A  ROBOTNIKÓW  B U ­
D O W LAN YC H  W  KRAKOW IE. Na odbytem w 
Izbie hu clown i czy cli posiedzeniu w dniu 28 m aja  
b. r„ w obecności zastępców Izby budowniczy cl t. 
Stowarzyszeńta cechowych manjstrów murar­

skich i ciesielskich z jednej stromy, a Zw iązk iem
robotników budowlanych w  Polsce z drugiej 
strony, przyszło do porozumienia, o podwyższę-, 
nie płacy dziennej dla murarzy, c ieś li i pomocy 
budo w lanej o .50 procent, dotychczasowej płacy. 
Podw yższenie to jest proiwizo rycz nem do czasu 
podpisania, ostateczni oj umowy, która w najb liż­
szym czasie ma, nastąpić.

JEST N A JPEW N IEJSZĄ  
L O K A T Ą  K A P IT A Ł U .

rtuch giełdowy.,
Kraków, 1 czerwca.

(4) W papierach lokacyjnych nadal zupełny 
zastój. \4 skutek w ięc braku popytu obniżono 
ponownie kurs wszystkich pc.jMerów lokacyj­
nych o 1 procent.

W  akcyach bankowych ruch słaby. Poszuki­
wano jedyn ie akcyc Banku Mnłopolsk ego, któ- 
rycli kurs utrzym ał się na poziom ie omegdaj- 
szym, t. zn. w traivsaikcyac.li 775.

Poszukiw an ie za papieram i handlowym i i  
.przemysłow ym i .dość znaczne. Stosunkowo du­
że obroty czyniono w  akcyacli P. T. H. p rzy teir- 
deucyj! sta le zw yżkow e j. Płacono za n ie 730 w  
stosunku do 725 z dn ia 29 maja.

W  walutach i dew izach ożyw ien ie bardzo 
znaczne. Z początkiem  wczorajszego posiedzenia 
•giełdowego pa.nowaia. w walutach tendeneya 
zwyżkowa. Osłabła ona po nadejściu kursów 
warszawskich, które wykazu ją zniżkę. Jednak 
n ie w ie le  to wpły nęło na ustalenie kursowi, a  to  
z powodu, żc kursa warszaw skie przyszły bez­
pośrednio przed zam knięciem  giełdy. To  też 
niiatnki n iem ieck ie uzyskały kurs w  transaikcy- 
ach 700 w stosunku do 660 z 29 maja. Dewiza 
na Pragę notowała wczoraj 590.

CEDUŁA K URSO W A G IEŁDY KRAKOW SKIEJ  
Z D N IA  U  Ma j a .

W aluty: M arki n iem ieckie po 100 ofiar. 650. \ 
żąd. 700. tranusaikc. 700. M arki n iem ieckie po 
1000 ofiar. 670, żąd. 720, tran sake. 712— 700. Ru­
ble carskie po 500 rubli ofiar. 330. żąd. 360, trans 
akc. 359—352. Ruble carskie ,po 100 rubli ofiar. 
300, żąd. 330. Dolary (po 100, 50, 20, 10; o fiar. 245, 
żąd. 260. L e i rumuńskie o fiar. 500. żąd. 520, trans 
akc. 514—510.

Dewizy: Berlin trausa.kc. 720 -700. P raga  trans 
akcye 580—590.

Akcye bankowe: Polski Bank przemysł, ofiar. 
620, żąd. 600. tm rsakc. 640. Bank hipoteczny o- 
f  ar. 800, żąd. 840. Bank M ałopolski o fiar. 750, 
żąd. 800. tran sake. 775. Z iem sk i Bank k red ji. 
o fiar. 510, żąd. 580. Powszechny Bank k icdyt. 8 . 
A. ofiar. 280.

Akcye Tow . nandl. i  przemysł, P. T. H. I. i II . 
em. o fiar. 660. żąd. 730, tran-akc. 660— 730. H an­
dlów. S. A. ,,Im pex" o fiar.1 380, żąd. 420, tranis- 
akc. 405—400. Z ielen iewski o fiar. 2150, żąd. 2250. 
Lem iesz o fiar. 1850, żąd. 1950. Górka, ofiar. 2150, 
żąd. 2350. Siersza ofiar. 1900, żąd. 2000, transakc. 
1975. Topege żąd. 4300.

Lwów, 31 maja.
Po długim  czasie dzis aj po raz pierwszy :ns> 

g ie łd z ie  była zupełna stagnacja. Usposobienie 
zarezerwowane spowodowało, że żadna, trans- 
akcya n ie przyszła do skutku. Obawą dalszego 
spadku kursu uw idoczn iła  się w  chęcii realiza­
c j i .

Na  m arki n iem ieck ie 'setk i) po kursie 490 nie 
było kupca, co jest uzasadn one, gdyż w  W ar­
szaw ie płacono 475, a za dew izę na Berlin  480 
m arek polskich.

Oferty sprzedaży listów  za-dawnych i obligów 
po znacznie obniżonym kursie j to zostały bez od­
powiedzi. W  iadomości warszawskie były spo­
kojne, gdyż oprócz rubli, które o 10 punktów 
podskoczyły i marek n iem ieckich, które o 1® 
punktów  spadły-, inne w alu ty n ie w ykazu ją  po­
w ażn iejszych  zmoiam. Franki francuskie j. dolary 
słabsze.

Speku lacja  n ie dowierza sytuacyi. spodziewa 
ny dalszy znaczny spadek kursu. Usposobienie 
bez ochoty.

CE D uŁA  KURSOW A G IEŁDY LW O W SK IEJ  
Z D N IA  31 MAJA.

W aluty: Ruble carskie po 100 -  23 1 7 2 4 5 ). Ru­
ble carskie po 500 —  231 (245;. Ruble carskie dno 
bn,e 206'50 (220'50). Ruble dum -k ie po 1000 — 
52'50 (59'50). Ruble daimskje po 250 — 38'50 
(39'20), Karbowalice po 1000 — 13 (17). Grzywtny 
po 500 —  13 (17). Franki francuskie po 100 — 
1365 (1505). Frajniki szwajcarskie po 100 — 3360 
(3500). D olary am erykańskie 173 (183). Dolary 
kanadyjskie 13650 (155'50). M ark i niem ieckie 
po 1000 — 490 (504). M ark i n iem ieckie po 100 — 
479‘50 (490'50). Led rum uńskie po 500 — 350 (364). 
Lei rumuńskie drobne 266 (280). L iry  980 (1120). 
Czeskie korony 385 (395). M arki austuwackie 
stem plowane 71 (84). N a Londjm  665 (810), nai 
Paryż 1470 (1609), tnansakc. 1530. Zurych 3500 
(3700). P raga  434 '455), transnkc. 440. W iedeń 
108*50 (122*50). Berlin 500 (520). N ow v Jcrk 178*50 
(192*50). Medyolan 1015 (1155).

Wiedeń, 31 maja1.
Renta m ajow a 90. Au str. renta kor. 88*25. Ren 

ta  lu towa 91*75. Renta kor. 115. P r io r ite ty  kełai 
południowej 940. Anglobanik 798. Bankvereiin 830 
Bodenkredit 2080. Bank depozytowy 850. Laen- 
derbank 1040. Meńkur 925. Union Bank 910. 
Bank Obrotowy 701. Żivnostenska Banka 1585, 
K o le j pidimciu) z dn a poprzedniego 1700. Kolej 
lwowskcHCzemiowiecka 1900. K o le je  austryaokie 
3860. K ole j południowa1 505. A lp  n y  3480. Berg 
und Hueten 8800. Krupp 1567. Poldhuetfe 2420. 
PTagereisen 6400. R im a 3070. Skoda 2388. Apod- 
lo 3500. Fanto 14200, G a licy jsk ie Karpaty 9100. 
Gal cya 15700.

__________ N A D f c S Ł A N E . __________

Salon Dziel Sztuki
Kraków, uf. św Jana3.Tel.2,
poleca obrazy i rzezby najwybitnioj* 
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 1228

Automobile do wynajęcia
a-osobowy i u-osobowy na bliższe i dalsze tury ora* 
ciężarowy na 3500 kg. Zgłoszenia pizyimuie in ty n l* ' 
JAN STRZAŁkOWSKI, Starowiilna 16, 1. pl«tro.

Poszukują pokoju
umeblowanego od 1 czetwta przynajmniej na cak 
lato, za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod 

„S ta teczn y  do Administracyi „Gońca*.

Jak sobie Borys Sawinkow wyobraża
załatwienie sporu polsko-rosyjskiego.

W arszawa (teł. M.). B yły m in ister w ojny w 
gabinecie K iereńskiegó, Borys Sawinkow, ośw ja 
dczył w int.erw ev\-ie 7. paryskim  koresponden­
tem „G azety M arszarw sk ięj", że spór jtolsko-ro- 
syjski można załatw ić ugodowo mt za jadzie sta­
now ien ia  narodów o swym  losie. Rosy a  pow in­
na, zrezygnować z gracie /. roku 1914. zdobytych 
mieczem, zaś Po lska z gren ie z roku 1772. Lu- 
dno-ć obszarów spornych w yp o w c  sic. do kccv 
chce aalcżcc. śtawinkow w ypow iada zdanie, że

na B ia ło r u s i  k a to l ic y  i B ia ło r u s in i spoloniaO’ 
w a.n i g ło s o w a l ib y  za. P o ls k ą , p ra w o s ła w n i za 
s y ą ; w ten s im sob  m ożn a  by w y k r e ś l ić  g ra n ic e  
s p ra w ied liw ą .. P le b is c y t  m ó g łb y  się o d b y ć  do* 
fu eeo  wtedy, kiedy w M osk w it; u f.rm c -w a łb y  
i zad n a ro d o w y , / a .p y ta n j o n i sze zwycięstwa- 
w lp a r ł  8 a w .11 k o  w . ze n ie  m o że  >ię 7. .leich n ie  c ie ­
s zy ć , a lb o w ie m  Polska, walcząc z bolszewizmeSh 
zasiania zachód od anarchii; m do U k r a in y  "•> ' 
r a ż a  011 je d n a k  w ą tp l iw o ś ć  j niepodległości
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krainy nie chce uzn^ć an jako Bosya.ni., ani 
jaiko szczery przyjaciel Polski. Będąc zwolenni­
kiem zgody z Poiskę, gracowal dla tej myśli i 
lest przekonanym, żc leży ona także w  interesie 
całej Europy. Dalej powii dział oni, że generał

V7ra:ugiel jest dem okratyczr.ie ifeposohfcmy i że 
stoi na stanowisku porozunutenAa ze wszyistkie- 
j-ni narodowościam i byłego Lmperyum rosyjskie 
go. W  spraw ie Po lsk i stoi gen. W  rang; el nc tem
samem stanowisku, co Sawinkow.

stamą, być ozyrmiukibm rozstrzygającym . Podpisa­
n y  kom isarz ludotwy dla spraw zagranicznycn 
Gzicz.tnn“ . <

Bolszewicy boją się decyzyi Ligi Narodów.
Poznań (P A T ) Poznańska stacyai radiotelegra- ’( sytuacya wojenna, wytworzona przei. polską o- 

ficzna przyjęła, depesze następującą: „P a ry ż  j  fetnzywę amtenJ się o  ty leż że w zględy bezpie-
ji-okk D ram om ! Względy bezpieczeństwa repu- j  czeństwa, decydujące dla rządu sowietów' prze 
bliki sowietów uniemożliwiają w obecnych wa­
runkach rządowi sowietów powzięcie innej de- 
cyzyi, aniżeli ta, która była notyfikowana radzie 
Ligi Narodów w  dniu 9 bm., az do chwili, gdy

Litwa nie zawarła z bolszewikami sojuszu przeciwko Polsce
Londyn (P A T ) B iuro Reutera podaje ze, źródeł Ńwa zawam . sojusz z Rosyą sowiecką przeciwko

litewskich zaprzeczanie wiiadomości, jakoby L i- I Polsce.

Oddziały czerwonej armii nie chcą iść na front polski.
Londyn (P A T ) Z W ładyw astoku donoszą o buncie oddziałów czerwonych, które nie zgodziły 

się na wysłanie ich  na fron t polski.

W arszaw a (teł. M.). Potw ierdza się. pogłoska., * chać, is tn ie ję  plan załatw ien ia tej qp~av,y bez 
że punkt ciężkości w  sprtaiwie Ś ląska Cieszyn- J plebiscytu,
■sk jego  przeniósł się obecnie do Paryża. Jak SŁy- I

Angielskie plany zneutralizowania G. Śląska.
Warszawa (Tel. M.) Z powiażnego źródła  dowia łają wpływowe kola angwiwub. Szczególnie fi* 

duję się, że w  kołach politycznych angielskich  j nansowe, które inspirują korna Georgea. Należy 
ą tn icje zam iar zneutralizowania górnego Śląs- ; Oczekiwać, że rząd polski yOwzyul '>u.powiednie 
aa jako terenu ważnego pod wzglądem gospo- \ kroki, aby sparaliżować akcyę tę godzącą w 
iarczym dla cale] Europy. W  kierunku tym dzia. t zdradziecki sposób w lnteresa Polski.

n  8 • I  »|  V W i  f

miejscowy posterunek żandanaeryl polskiej » 
zgromadzona licznie ludność nie dopuściła do 
tego tak, że w końcu aresztowanych odprowa- 
dzono db rryśzfatu.

Czeski aekret amnestyjny.
AM NESTYA  N IE  OBEJMUJE „PRZESTĘP­
CÓW " N A  TERENACH PLEBISCYTOW YCH.

Praga. (T<-1. wł.) Dekret o amnestyi prze­
stępstw'- politycznych, prez Masuryko, ogłoszo­
ny 25 maja pod datą 27 m aja obw ieszcza a iu ie - 
styę d la  pizestępstw  palli >cznych. spełnionych 
przed 7 kwietnia 1920 roku, co do których w d ro ­
żone już zostało lub nie wdrożone postępowa­
nie sądowe. Z pod amnestyi zostały w yjęte czy­
ny, btórych ofiarę, pad.ro życ ie  ludzkie, dalej 
prziYs1,ępey po!if\ czoi, którzy uciekli za granicą 
czeskiej republiki, sprawy szp iegow sk ie ora* 
czyny, popełnione w  obwodzie aąctu krajowego 
w  Cieszynie i na terytbiyam pkeblscy iowem Spi- 
zxa i Orawy.

Agriacya bolszewicka w Norwegii.
Chrystynnia UfcL M.). P ism a socja listyczne 

kontynuują kampanię przeciwko Polsce. W zy ­
w ają do zr;iprz.e.stariia dostarczania brou.i, i  aniu- 
n icyi Polsce, wytaczając oskarżenie przeciwko 
krajow ym  fabrykom amu.uicyi, iż dostarczają 
łJolsce brona. Fabrwki te ogltoeiły w  dz lennikach 
zaprzccacnie. W  całej Norwegio, docyodści orga- 
ujzują wieec. skierowane pa^zeclwko ofenzywi© 
polskiej. Nie ulega wątpliwości, że ukcyę tę po­
pierają w/damie itnairnwc ageuci bolszewiocy.

nr

polskich w Karwinie.
Cieszyn (FAT ) Na szybie Franciszki w  Karwii- 

OtLe była dzisiaj rano próba złamania strajku. O- 
hoło 100 członków czechofilbkiej sekty t. zw. 
Spirytystycznej przyszło do roboty, lecz im w je- 
oha.i nie pozwolon- W  Boguminle-Dworcu 
Strajk nie jest zupełny, Czesi u trzym ują dalej 
■pogot.or■ ie zbrojne. W  Parku m iciskim  od strony

7 Skizeczon ia most nad koloją  z Bogumina Uo 
j Skra cezo nia, strzeże 50 żandarmów. Karw ina
i4 jest strzeżona i  równoiuzeAnir odcięta przez w o j­

ska a noski o. W  Si rzeczoidu przepu o k a d z ili 
Francuzi rew izyę <v$ szkoie polskiej i  gospodzie 
gdzie aresztowano 2 uchodźców. Aresztowanych 
chciano ooprow adzić w kierunku Obtrawy, lecz

przerwane.
Wotozawa jtal. M.). Jirk się dowiaduję roko­

wania w  spraw ie konwencji polsko-gdabsŁ >ej 
zostały przerwane, a to z tego powodu, że de­
legaci gdańscy ośw.adczyli, iż nie mają dosta­
tecznych pełnomocnictw do podpisania os wste­
cznej konwencji i że takie pełnomocnictwa mo­
gą otrzymać dopiero od konstytuantą gdańskiej, 
która się zbiejra dnią 14 czerwca.

W io tL f p r a w  o i l n i u t i  a i n o l  i  Sum.
Paryż (PAT). W jedJug „Echo de Pari<s“ , Fran­

c ja  i  Anglia ^nastanowity zgodnie zawiadomić 
Wło-chy, że są przeciwne oułozeriu konferencyi 
w  S-paa, któjia powonnai sdę odbyć mLeodwołąLuie 
dnia 21 czerwca.

Odkrycie nowej planety.
Polcthu (PAT). W  obsarwatoryum astronomi- 

cznem w Barcelonie odkryto nową plamcaę, któ­
rą naaw ano Alloinsinia.r

H U R T 0 W N Y  S K Ł A D
POD FIRiWj^

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

POLECA 1023

P. T. KUPCOM I KÓŁKOM 
ROLNICZYM

Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artykuły.

iK—
500 -markowe akcye
dolskiego Przemysłu Korkowego

są wyjątkowo korzystna i abso­
lutnie pew ną lokacyą kapitału.

j^Lcski po 175 Mk na każdą akcyę przyjmują pierwszo- 
bmki. Jest to pierwsza w  Państwie Polskiem 

y *elka fabryka korków, linoleum i izolacyi korkowych, któ- 
* Zatrudni przeszło 1000 robotników. Olbrzymi zbyt jest 
hewrfioffy. Cło ochronne wyklucza konkurencyę zagra- 

w niczną.

y*oku dywidenda i szybki wzrost wartości 
akcyi niewątpliwe.

^ Prospekty i deldaracye wysyła bezpłatnie 1J08

Spółka Akcyjna Polskiego Przemysłu 
Korkowego, Warszawa, Źórawia 1, 1.

Specyaliści fachowcy
w dziale szlifiersko-chirurgicznym

i po drę czn i znajdą stale zajęcie za dobrem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia do firmy

Stanisław Baran i S-ka
 Kraków, Sławkowska 6- 1391

„ C O N S E I W O L ”  do konserwowania jaj
Saletrę prawdziwą, farbkę do bielizny, szczotki ryżowe- 
„Perkun* do farbowania materyi, pokost prawdziwy, szer, 

lak angielski mielony poleca 1408

T. MĘŻYK, KRAKÓW, Plac Szczepański 8.

Samip 1LTIITEI FltWUD (Fieiwaldn) Siad.
Zakład leczniczy. Wskazania: choroby wewnętrzne, ner­
wowe, przemiany materyi, ogólne osłabienie i t. p. wszel­
kiego rodzaju zabiegi lecznicze, kuracya tnczna. Aprowi- 

zacya zapewniona — wikt doskonały. 1318 

Lekarz zakładowy Dr. O skar Mautnar.

BANK MAŁOPOLSKI S. A.
przrdtem

BANK GALICYJSKI OLA HANDLU I PRZEMYSU
w K akowie, Rynek główny L. 25

przyjmuje nowe wkładki oszczędności
oprocentowując je po 3% w stosunku rozenym.

Zarazem przyjmuje się zapisy na

5% wewnętrzną Pożyczkę Państwową z roku 1920
krótko- i długoterminową na oryginalnych warunkach prospektu.

DYREKCYA.

w

I



SAMOCHODOW CiĘlAROWYOH 3— 4 ton 1
na pełnych gumach pierwszorzędny*;'; fabryk jak: HORCH, B  m T i *  ^  h  M *k I l F Ć  ■
BENZ-G AGZNAU, STOEWER, DiXi, OPEDAL, AG, BERGMANN, I  S f i N L P I  I
v o m a g ,  a r b e n z ,  h a s s a ,  l l o y o  itd . Wa nalyclHDiast dQ m * m k 1011 w  K r a k o w i e ,  u 9 .  S t B W f c a t t f S i i S  3 2 .

% Maszyna do pisania |
najnowszy roodelzwidocznera J •  n r  • 1 1  j r  r  .  » , <  r  .  .  I  *

em do sprzedania. W. Key I I  W a Z l ^  C t l a  l i U p C O W  1 K Ó l C  K  r O I D I C Z y C M n  I
Floryaftski 3.

t Biuro ogłoszeń
w Knkoftlo, Madallńsklogo 18
poszukuje zdolnego przolc- 
wnika na roboty żelazne bn- 
dowl/uie, tokarza żelaza sa­
modzielnego, śnicimarza na 
tamki wertheimowak.i innycą 
Husarzy. Uczniowie do pra­
ktyki ślusarskiej t -dą przy­
leci Godziny urzędowe od 

3—4 popoł. 1435

fMechsnik specyalista
wykonuje wzorowo dzwonki 
elektryczne. Kraków, Refor- 
y  macka 1, I p. 1439

INTEU8EHTNA KRAWCZYNI.
■ wdowa z dwojgiem dzieci, 
pjuka zajęcia z enłem utrzyma­
niem. Zgłoszenia listowne do 
Admiu. .Gońca pod „Prakty- 
^ _________  czna*.______1430

I t w r t y  transport nadszedł!
Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. Poń- 

• czochy damskie i dziecinne czarne 
i białe oraz różne przybory do szycia. 

Sprzedaż li tylko hurtowna. 44?
! F- Wojas, ECraków, Łobzowska 12. !

rUBIONO wojskową legity- 
macyę na nazwisko Lip- 
ntan Borger, Kraków-Dębniki, 

!,» Łiunkowa 1. 1433

JfTOBWNl łegitymacyę woj-

y6llB !0N0 papiery wojskowe 
"■ na nazwisko Abraniczyk 
Ludwik, Krsków - Podgórze, 
Podskale 16. 1.4A1

■*rVr\ ‘ Cz,; 
i fu t  ■■ \\%

N - - O ' --. k  W - * *

PC3TYERA żonatego bezdziet­
nego

BUCtiALTERKI samodzielnej i 
MASZYNISTKI bieglej poszuku­

je  natychmiast

Spółka automobilowa „M o to r1, 
Kraków-Dębniki, Barska 12.

1399

Maszyny do pisania

ekową zwolnienia na na­
zw isko  Mojżesz Aron Ałler- 
banJ, Zwrócić do Wytlz. V  
Magistratu w  Krakowie. 14201 kasy kontrolna do sp rz e d a n ia ,  

 ---------  — -------------- oraz przyjmuje sie n a p r a w y .
(Kołdry puchowe i miii u Hether, Kraków, iw. marką 25.
Kołdry na wacie robi nowe 
t przerabia stare, posiada go- 
■ towe Kołdry na składzie, 
jedyna katolicki pratuwnli koł­
der . materacy M. J iti aicwlcz,
(raków, ul. w olska 20. 1367

Obiady d o k l e i
zc -ch  dań 10 mar.

Kraków, Holcią ID, i p.

NAPRAWY PRIMUSÓW
naczyń blaszanych, lodowni 
pokojowych i restauracyjnych 
dachów, dzwonków elektry­
cznych, wodociągów wykony­

wa najspieszniej I najtaniej

Wytwórnia przedmiotów metalowych 
Miiiier i Puchalski

Roboty i zlecenia przyjmuje 
Biuro miastowe Rynek gl. 7/8 
w podwórcu (dawne Biuro 
,L o t“ ; lnb Wytwórnia, ul.Czy­

sta 14. 1255

Maszyna do rachowania
Brunzwiga 13 liczbowa sprzeda 
Wt. Key ha, Floryańska 3 .1163

S ie r o t y
po oficerze. Polaku, który po­
legł w wojme ś r  ulowej (ma­
tka zmarła w zeszłym mie­
siącu w szpitalu skutkiem 
wycieńczenia) zwracają siętą- 
drogą do imtosierdzia i ofiar­
ności czytffliików. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero­
tom przetrwacie najcięt zych 
chwil po śmierci matki i ao 
pomogą jednocześnie do kon­
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Admin. Gońca dla 
.Czworga sierót''. 1244

Kupuję
garderobę męską używans 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę nujwyższc ceny. Zawia­
dom i.mie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków
Szeroka 22. 1319

FROTER
Jan Bochenek wiuruje, oczy­
szcza mieszkania gruntownie. 

. Starowiślna nr. 1. 1328

Jeili chsesz farbować i  uzyskał 
prawdziwy kolor, żądaj barwnika

>ŁABĘDŻ<
firmy TOW. ¥AR8iARf.XIE

Źadaj w sredzfe !

a U T O H O B I L I E
ma ■^2n7'^ a?ffen-'iu“- »Nes- 

W  s e ls d o r i- i „Laurin - Kjernenf1
2 - 4  tonowe na gumach i bez gum jakoteż automobil 

f t d f t h l M M M  .U s t"  Lindanie! lu ksu so w y na gu- 
W w W n ł ł #  WW J f m^cli w  najtepszem stunie

naraz do sprzedania
S p ó ł k a  a u f o m a b iS .  > M O T O R <
___________K r a k ó w - D ą b n ik i ,  B a r s k a  1 2 . 1398

POKOST
F a b r y k a  o le j ó w  i p o k o s t u

A. KOCIŁ ŁKIEWtCZA I SPÓŁKI
w Warszawie, ulica Jerozolimska 68,

V e l a f « n y  2 2 *9 7 , 8 2 -1 2 .  1 8 7 *4 7 . 1361

Gum i" autom obilowe
we wszystkich wymiarach 

natychmiast do sprzedanie
Spółka automobilowa „MOTORU

K raków -D ębn ik i, Barska  12. 1397
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* AKCYJNE TOWARZYSTWO BANKOWE I KANTORÓW WYMIANY „MEWCUR". §

U

i
O G Ł O S Z E N I E .

Na podstawie uchwal powziętych przez naszych akcyonaryuszy na radzwyczajnem walnem zgromadzeniu z dnia 17 maja 1920 
E  '■ przyznaje się niniejszym posiadaczom znajdujących się w  obiegu akcyi z mających-się emitować nuui. wart. K 40,000.000 =  sztok 100,000 
g  . akcyi opiewających na właściciela, które od 1 stycznia 1920 r. mają prawo do dywidendy zarówno jak stare akcye na

I ' '  sztuk 50.000 nowycŁi akcyi Akcyjnego Towarzystwa Bankowego i Kantorów 
I  Wymiany „Mercur44 po K 400*—  nom. wart.
E prawo poboru w c e n ie  po n ie m ; austr. K 780—  za każdą nową akcyę

§  doliczając 5% odsetek od kursu poborowego od 1 stycznia 1920 r. pod następującymi warunkami:

I
I :
B
BI

Na każde 4 akcye sf re przypada jedna nowa akcya,
Ułamki ak^yi lub certyfikaty na ułamki akcyi nie są wydawane.
Zgłoszenie prawa poboru ma nastąpić w  czasi

od 25 maja do włarznie 4 czerwca 1920 r.

podczas zwykłych godz*n urzędowych:
▼ Akcyjuem Towarzystwie Bankowem i Kautorów Wymiany „Mercur** we Wiednia !., Wolizeile 1., jakot-ż we Filiach w Bade- 

nie, Bsmie, Czerniowcach, Czeskiej Kamienicy, Czeskiej Lipie, Cieplicach, Irnsbruckn. jabiońcu. Uh^rcu, Litomierzycach, 
Hsranie, Hodlingu, Nowym Jiczynie, Pilśnie, Pradze, Switawie. Sznmperkn, Wr. Nenstadzie, ora<, w K r a k o w i e  i we 
L w o w i e ,

w Banko dla Handlu i Przemysłu w Berlinie, Darmstadzii i Frankfurcie n. M.) 
w Szwajcarskim Banku Związkowym w Bazylei.

Do wykonania prawa poboru należy przedłożyć akcye bez arkusza kuponowego oraz dwie równobrz--. ące przez podającego 
podpisane konsygnacye, których formularze wydają insty cu .ye przyjmujące zgłoszenia, poczem nkcyc po zaopahzeniu ich pieczątką uwi­
daczniającą wykonanie prawa poboru zostaną zwrócone.

Równocześnie ze zgłoszeniem prawa poboru należy zapłacić za każdą mającą się pobrać nową akcyę n. a. K 780 doliczając 
5°/o odsetek od kursu poborowego za czas od 1 stycznia 1920 do dnia zgłoszenia w  gotówce, na co będą wydawane potwierdzenia.

Każdy akcyonaryusz, który nie wykona swego prawa poboru w  powyższym terminie w sposób wyżej podany, traci prawo
poboru.

N ow e akcye be.dą w ydawane od 1 października 1920 r. za zwrotem potwierdzenia na uskutecznioną zapłatę.
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Wiedeń, dnia 20 maja 1920 r.

Akcyjne Towarzystwo bankowe i kantorów wymiany „Mercur*

B
LJ
0
0
E
B
0
0
10
E?
0
0
0
isl
ET
&
0
B
0m
0
0
0
0
0
0
0
0
I?
B
i0
ii0
I

I

i
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